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Morderca ś.p . min. Pieraekiego zbiegi zagranice
Trzech lego wspólników ujęto

Minister Sprawiedliwciici p* Czesław Michałowski o wynilcacBi śledztw a

Warszawa, 10. 7. (Tel. wł.). Mini­
ster Sprawiedliwości p. Czesław Mi­
chałowski zechciał łaskawie przyjąć
przedstawiciela ,,Gazety Polskiej",
Atóremu udzielił informacyj, dotyczą­
cych PRZEBIEGU I WYNIKÓW
ŚLEDZTW A W SPRAWIE MOR­
DERCY Ś. P. BRONISŁAWA PIE-
RACKIEGO.

*— Czy Pan Minister uważa za mo­
żliw e podać do publicznej 'W'iadomoś­
ci wyniki śledztwa i rezultat pościgu?

— Właśnie w chwili obecnej —

odpowiedział Pan Minister — stan rze­
czy jest taki, że możemy bez szkody
dła dalszych prac pościgowych udzie­
lić informacyj o dotychczasowych
wynikach śledztwa.

ŚLEDZTWO NIE POZOSTAŁO
BYNAJMNIEJ BEZOWOCNE. Mo­
gę w tej chwili zapewnić społeczeń­
stwo, głęboko wstrząśnięte ponurą
zbrodnią, że nie ujdzie ona bezkar­
nie.

Pomimo, że mordercy udało się
zbiec przed pościgiem doraźnym, w

rękach władz znalazł się szereg przed­
miotów i poszlak, które stały się pod­
stawą do dalszej akcji śledczej. Bvłv
fo — kapelusz i gazety, upuszczone lub

zgubione przez mordercę w chwili u-

cieczki przez ulicę Foksal; palto, po­
zostawione prawdopodobnie przez
niego na klatce schodowej domu nu­
mer 5 przy ulicy Okólnik, według ze­
znań licznych osób, które widziały
mordercę przed lub po zabójstwie;
przedewszystkiem zaś, pocisk wybu­
chowy, porzucony przez mordercę w

czasie ucieczki.

Wszystkie inne przedmioty, o-

prócz bomby, nie zawierały konkret­
nych danych, któreby wskazywały na

to, kim jest morderca. To też w oier-

wszej chwili śledztwo rozporządzało
iako niewątpliwą podstawą ta wvtv-

czna, że ZBRODNIA WYJŚĆ MU­
SIAŁA ZE ŚCIŚLE ZORGANIZO­
WANEGO ŚRODOWISKA. Wska­
zywały na to zarówno przebieg mor­
du, jego plan i precyzyjna organiza­
cja, jak też zachowanie się zbrodnia­
rza i okoliczności ucieczki.

W pierwszej zatem fazie śledz­
two nie ograniczało się do jednego
wyłącznie kierunku, lecz poszło dro­
gą skrupulatnego sprawdzenia wszy­
stkich rozporzadzalnych poszlak, pro­
wadzących w kierunku nielegalnych
organizacyj, które mogłyby być bra
ne pod uwagę.

W związku z jedną z tych poszlak,
mianowicie z kokardką z niebiesko­
żółtej wrstążki, identyczną ze sprzeda­
wanemu na fundusz bojowy Ukraiń­
skie? Organizacji Nacjonalistów (U.
O. N), w'ładze sądowo - śledcze zaję­
ły się pew'nym faktem, który miał

miejsce na terenie Krakowa w nocy
z 13 na 14 czerwca, a więc bezpośre­
dnio przed zbrodnią. Z ostała tam

przeprowadzona likwidacja referatu
bojowego i aparatu egzekucyjnego U.

O. N ., która ujawniła istnienie LA-

BORATORJUM, wraz ze wszystkie-
mi elementami, potrzebnemi do robie­
nia pocisków wybuchowych. Staran­
na i skrupulatna ekspertyza stwier­
dziła ponad wszelką wątpliwość, że
bomba upuszczona przez mordercę w

czasie pościgu wykonana została we

wspomnianem laboratorium.

Przy wykryciu tego laboratorium
został aresztowany właściciel i kiero­
wnik laboratorium oraz osobnik peł­
niący fukcje łącznika oomwdzy po­
szczególnemu osobami i w'ładzami U.
O. N . a laboratorium.

W ten sposób okazało sie. że w rę­
kach wdadz znai'łnia się fiwio osoby,
których współudział w zbrodni jest
niewątpliwy. Oczvwistem sio stało, z

iakiego środowiska wyszedł zbrod­

niarz, oraz decyzja mordu.

Niesłabnąca i wszechstronna ak­
cja pościgowa, trwająca przez ten
czas dostarczyła władzom sądowym
18-go czerw'ca, późnym wieczorem in­
formacyj o PEWNYM OSOBNIKU,
rysopis którego i pewne inne szcze­
góły wskazywały na jego kontakt za­
równo z laboratorium krakowskiem,
iak i zamachem w Warszawie. Oso
bnik ten wsiadł na statek w Gdańsku
i udał sie do jednego z portów nie­
mieckich, Wszczete natychmiast w

ciągu nocv starania władz sądowych
donrowadziłw do zatrzymania teóo o-

sebnika na fereme Niem iec rankiem

19-go czerwca i dostarczenie go do
Warszawy.

Podkreślić musze w tem m iejscu
— mówi Pan Minister — wybitna lo

jalność i sprawność władz niemieckich

przy ściganiu i ujęciu współuczestni­
ka zbrodni.

W toku dalszego śledztwa ustalo­
no, że przytrzymany osobnik jest
ZNANYM BOJOWCEM O. U . N .

Ustalono dalej zupełnie ścisłe fak­
ty, świadczące o bezpośrednim udzia­
le tego osobnika w organizacji a naj
prawdopodobniej i w dokonaniu mor­
derstwa.

— Wolno tedy. Panie Ministrze —

pyta korespondent ,,Gazety Polskie?"
zreasumow'ać, że, po pierwsze, ustalo­
ne zostało środowisko, skąd wyszła
zbrodnia mianowicie U, O. N ., że, po
drucfie, trzej bo.iowcv te i organizacji
znajdują się w rękach władz, z czego
dwaj brali udział w pracach organiza­
c yjny ch , trzeci praw'dopodobnie w sa­
mej zbrodni.

— Pozwolę sobie zapytać Pana Mi­
nistra — pyta dalej wysłannik ,,G. P."
— jaki jest rezultat pościgu za samym
morderca?

— MORDERCA ZNAJDUJE SIE
POZA GRANICAMI RZECZYPO­
SPOLITEJ. NIE REZYGNUJEMY
Z DALSZYCH USIŁOWAŃ UJE-
CTA GO. MUSZE STWIEDZIĆ JE­
DNAK. ZEW^ETCHWILINIE
MAMY WIELKICH NADZIEI NA
SCHWYTANIE ZBRODNARZA.

Tira i w m i w Wianfwku w Inraragtatm
iracia Adamow'em i mis'. Skariyft'ld wezmą iidiia* w inowm^m-

.ckim zreźdzta gw'afd^stym awtanetek

Na zlot gwiaździsty awionętek, który odbędzie się w Inowrocławiu w dniach

1.4i 15bm., w którym wezmą udział bracia Adamowicze i major Skarżyński otrzy­
mano następujące zgłoszenia: Aeroklub warszawski zgłosił 4 awionetki, Klub Lotniczy
w Łodzi3awionetki.Aeroklub gdański2, Aeroklub krakowski jedną.

P'mmtm transporty Rereży Kartiisfeiai
Drzywiotły 200 PSiis:oiiar?uszóiy ełiezii iio!acvinegti

(o) Warszawa, 10.7 . (Tel. wł.). Obecna

serja transportów do Rerezy Kartuskiej o-

bejmie ponad 200 osób. Między przyszłymi
mieszkańcami obozu izolacyjnego znajduje

się 130 osób narodowości ukraińskiej, 40

osób należących do obozu narodowo - ra­

dykalnego i różnych jego przybudówek i40

osób znanych ze swej działalności komuni­

stycznej.

Mb p!a% helskie!
w ylądo w ał pa'zym'usowo samolot sgL63ftl*aw3Kf**

Naplaży w Helu wylądował przymusowo zpowodu braku benzyny pasażer­
ski samolot niemieckiej ,,Lufthanzy", wiozący pocztę ze Szczecina do Gdańska. Lą­
dowanie odbyło się bez wypadku.

Załoga samolotu, dwaj lotnicy zostali zatrzymani ze względów formalnych. Ko­
rzystająjednak z osobistej swobody.

Pars Premier na Zamku
Warszawa, 10. 7- (PAT) Pan Prezydent

Rzeczypospo'litej przyjął wczoraj n.a kolejnej

konferencji prezesa Rady Ministrów prof. Ko­

złowskiego, który informował Pana Prezydenta
o bieżących pracach rządu.

Zaon om min. Poniatow skiego
Warszawa, 10. 7. (Pat). W dniu wczo­

rajszym po krótkiej choro-bie zmarł w W ar­

szawie Kazimierz Józef Poniatowski, ojciec

p. ministra Rolnictwa iReform Rolnych Ju­
liusza Poniatowskiego.

Pogrzeb odbędzie się we środę o godz,
10 rano z kaplicy na Powązk'ac'h.

Barthou w Londynie
e**ce ustabilizować pofcói europefski

Londyn, 10. 7. (Pat). 2-godzinne rozmo­

wy francusko - brytyjskie w Foreign Offi­

ce dotyczyły całokształtu sytuacji mię-dzy­
narodowej. W toku tych rozmów minister

Barthou wygłosił obszerne ekspose o ogól­
nym charakterze, w kt-órem zobrazował sy­
tuację międzynarodową i przedstawił naj­
lepsze drogi, wiodące według stanowiska

Francji do stabilizacji pokoju europejskie­
go, podkreślając zdecydowaną wolę Fran­

cji oparcia wszystkich usiłowań w ty.n

względzie o Ligę Narodów.

Następnie odbyło się śniadanie, które

wydał na cześć gości francuski minister Si­
mon. śniadanie to nie miało znaczenia poli­
tycznego. Urządzone było raczej, by umo­

żliwić ministrowi Barthou nawiązanie kon­

taktu z politykami brytyjskimi. Po śniada­
niu w Hyde Park Hotelu w siedzibie dele­

gacji francuskiej odbyła się dłuższa narada

ministra Barthou z lordem Tyreltem.
Rozmowie tej przypisują duże znaczenie

polityczne, zwłaszcza wobec faktu, że lord

Tyrrelbawi obecnie w Londyniei mimo u-

stąpienia ze swojego stanowiska ambasa­
dora Wielkiej Brytanji w Paryżu, jest bar­

dzo czynnym jako promotor zbliżenia fran­

cusko - brytyjskiego.
O godz. 4 popoł. rozpoczęły się w Fo-

rr-ign. Officedalsze obrady. W rozmowach

tych nrstąpiła ze strony francuskiej precy­
zja planów zawarcia paktu wzajemne,i po­

mocy. Plany te przedstawili miarodajni re­

ferencifrancuskiego ministerstwa spraw za­

granicznych, sekretarz generalny Leger i

szef sekcji Ligi Narodów Massigli. Nad wy­
wodami delegatów francuskich rozwinęła

się obszerna dyskusja, w której toku na­

stąpiło wzajemne uzgodnienie pewnych in-

terpretacyj związanych ztakim paktem. Jak

zapewniają z poinformowanych kół, wy­
wody francuskie były bardzo przekonywu­
jące i ze strony brytyjskiej odniesiono sie

po wyjaśnieniach francuskich najżyczliwiej
do przedstawionych przez ministra Barthou

planów. Rozmowa prowadzona będzie w

dalszym ciągu przez dzisiejsze przedpołu­
dnie.
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Puhar LittoriidlaGdyni
nmsmHml na terenach osnssonych btot pontyiskSeh

Rzym, 10. 7. (Pat). W czoraj Mussolini, w

owarzystwie licznej rzeszy wyższych urzędni­
ków i funkcjonariuszy partyjnych oraz przed­
staw cieli prasv, udał się na tereny błot pon­
'y 'rkieh htóre ostatnio zostały osuszone i śko-

onizowane przez rolników, byłych kombatan­

tów,

iMussoHni w jednej z koloni) rolniczych u-

braciy w słomiany kapelusz wziął czynny udział

w pierwszej młócce, podając snopy do młoc­

karni. Następnie po pracy Mussolini wygłosił

,lo zebranych rolników przemówienie, w któ-

'zm oświrdczył, że czasy korporacyjne i faszy­
stowskie doczekają się przewagi ludzi pracy

nad t. zw . intelektualistami, którzy są niepło-
dn: a to zagraża przyszłości narodu. Po prze.

mówieniu, entuzjastycznie przyjętem przez ko-

on'stów, Mussoliniemu wręczono zapłatę za

pracę przy młócce w wysokości 6lirów 55 cen­

tymów.

Mussolini, wystawiwszy pokwitowanie na tę

sumę, wsiadłdo samochodu i wraz z zaproszo­
nym.. gośćmi udał się do Sabaudji, Po zwie­

dzeniu miasta udano się do Littorji, W magi­
stracie Littorji Mussolini zaprowadził dzienni­

karzy na szczyt wieży nrejskiej, gdzie udziela)

niormacyj o stanie prac w Littorji, na której
terenie zatrudnionych jest 23.000 robotników.

W rozmowie z dziennikarzami polskimi, ja­
ką przeprowadził Mussolini w gabinecie bur­

mistrza Littorji, zwrócił uwagę na dar, jaki

złożyła w r, 1932 Gdynia miastu Littorji. Dar

ten przedstawia skrzynkę z kutego srebra, któ­

rej wieko ozdobione iest bursztynem z Bałtyku.
Obok tej skrzynki stał na stole burmistrza

wspaniały puhar, który miasto Littoria nieba-

wem ofiaruje miastu Gdyni, Puhar len wyko­
nany jest e onyksu i ozdobiony ełotemi kło­

sami pszenicy, zaopatrzony w napis w języku

polskim : ,,Littorja Gdyni, Tysiącletni o-

nyks z góry Circeo, symbol żyzności,

przywróconej ziem! przez faszyzm, nie­

chaj Cipowie o Gdynio, że wiara narodu i ge-

njalność wodzów zawsze osiąga zamierzone

cele",

Zkolei Mussolini pożegnawszy się z przed­
stawicielami prasy, odjechał do Rzymu, żegna­
ny entuzjastycznie przez ludność okoliczną.

Niegtrswdopodcbne
Absurdstna skarga powodem ,,pe-

waśnych" prac gśrnośląfkie! ko­
misji mieszanej

(o) Pszciyna, 10. 7. (T. wł.) W ubiegły
czwartek we wsi Gandawoe urzędowała, pod

przewód,nictwem prezesa Calondcra, komisja
mieszana, która zajmo'wała się skargą Pawel­

czyka, właści'ciela restauracji w tej wiosce. Pa­

welczyk zwrócił się swego czasu do Ligi Naro­
dów ze skargą na rząd polsk', że przez poło­
żenie nowej nawierzchni na szos e przebie'gają­
cej obok jego gospody narazi! go na wielką

szkodę, Mianowicie woda która spływa z szosy

wpada do rowu, który znajduje się tuż obok re-

'tauraeji Pawelczyka, co utrudnia do niej do­

stęp. W związku z tą skargą komisja mieszani?,
musiała przeprowadzić wizję lokalną i wysłu­
chiwać żądań restauratora, domagającego się ni

:rtn!ej ni więcej tylko... zniesion'a nowej szosy

asfaltowej, którą, wbrew jego interesom, kosz­
'em 6 miljonów złotych położył rząd polski na

przestrzeni 40 kilo'metrów.

Opisany wyżej wypadek dobitnie ilustruje,
do jakich absurdó'w doprowadzić może zawiła

procedura ,działalności" Ligi Narodów.

IfGffeeitfistei i KeSiasz

startowaćhpdst w kund-jrnie
ilw

Warszawa, 10. 7. (Pat). Dwaj czołowi nasi

lekkoatleci Kusociński i Heljasz wezmą udział

w m ędżynarodowych mistrzostwach lek'koatle­

tycznych Anglji, które odbędą się w Londynie
w dn. 13 i 14 bm. Wracając z Londynu, obaj

zawodnicy zatrzymają się w Kolonji, gdeie dn,

17 lipca startować będą w międzynarodowych
zawodach lekko atletycznyoh.

WatFtara a Hzesza
Stanowiska ster fceśssielmś'sls po ostatnich w yjsaeSlcaeh

w l^ier^sssseeh

Citta del Vaticano. 10 . 7. (PAT). Stanowi sko sfer kościelnych wobec rządu niemieckiego

tutejsze koła polityczne określają jako wyczek ujące. Wprawdz:e ś-m .erć znanego działacza

katolickie'go Klausnera spotkała s'ę z wielkiem oburzeniem ze strony Watykanu, jednakowoż
nie należy spodz.ewać się, by Watykan w związku z osŁatni-emi wypadkami dążył do zaostrze­
nia stosunków z Rzeszą. Jeżeliby kanclerz Hi tler zamierza pójść na pewne ustępstwa, sfery
kośc'elne z pewnością nie odrzucą żadnych prop ozycyj kompromisowych, które ulżyłyby położe­
niu katolików w N.emczeeb.

Wspćśi^icsr Lidp
Aresztów stfe feasaeSy szpiegów-

rhleg w Helfittn'ffersie

Paryż, 10. 7. (PAT). W grudniu roku ubie­

głego wykryto w Paryżu — jak już donosiliś­

my - bandę szpiegowską działającą na ko­

rzyść Sowietów. W are.-y cie znajdują się mał­
żeństwo Berkovitz, Rosjanka Lidja Stahl, prof.

Martin, tłumacz francuskiego ministerstwa

marynarki, wreszcie emerytowany pułkownik
Doumolin. Ogółem na 29 cksarżonych zaaresz­

tow-ano 16 osób we Francji, a jedną osobę za­

granicą.
W dniu wczorajszym władze śledcze doko­

nały dalszych aresztowań. W Helsingforsie za­
aresztowano również szefa służby szpiegow­
skiej na Finlandję niejaką Schu'martm, która

przez władze fińskie skazana już była na 9

lat więzienia. Władze francuskie zażądały jej

wydania.
Wśród innych uwięzionych szpiegów znaj­

duje się nie'uki Strom, obywatel polski, ska­

zany swojego czasu za szpiegostwo na 3 lata

wiezienia.

Wufska i pallcia
rrraaitsa si'fiassKii w Antsl^rctamta

Amsterdam, 10. 7. (PAT). Skoncentrow a

sytuacji. Od czasu do czasu słychać jeszcze w

Sytuacja w dalszym ciągu pozostaje naprężona.

Amsterdam. 10. 7. PAT). W miastach ho

tle strajkowym, nastąpiło uspokojenie. Rohotn

pracy. Również powróciło do pracy 200 robot

protest przeciwko Z'm 'niejszeniu zapomóg d'la

licji. Strajkują natomiast pracownicy żeglugi,
komitetu wykonawczego partj-i niezależnych so

Wycofa'nie bątaljonów piechoty z Amsterdamu

ne oddziały wojska i policji stały się panami
mieścić strzały. Tu i ówdz.-e dochodzi do starć,

lenderskich, w których powstały rozruchy na

icy portowi częściowo przystąpili dziś rano do

n :kó'-.v sezonowych, którzy ogłosili straj'k jako

bezrobotnych oraz przeciwko wystąpieniom po-

W Rotterdamie policja aresztowała członków

cjalistów za podburzanie przeciwko władzy,

w-skazuje na pewne uspokojenie.

Tysiące sierpa? i i i i lasów wpfemfenisfh
Oittrzymte pożary w f'feSsSsmS: nr sp

Berlin, 10, 7. (PAT). Olbrzymi pożar las

gji szerzy s'ię z niesłychaną siłą. Szkody, wyr

ńiarek, Dotychczas drzewo-stan zn'sżczotty zćśt

wych. Wczo-raj wzdłuż toru k'o'lejowego w Ha

urasta sask'ego Troebitź, Straż pożarna z wiel

hutę szklaną. Ponadto donoszą o olbrzymich

erskiej Gilhan, gdzie spłonęło przeszło tysiąc

ów w okolicy miastecz'ka W aren w Meklembuz-

ządzone przez ogień sięgają kilkunastu md-ljomów
ał przez ogień na przestrzeni 85 km. kwadrato-

lie— ChOciC'biurz wyb'uchł nowy pożar w pobliżu
kim trudem Uratował'a znajd-ującą się w pobliżu

pożarach iąk i lasów w miejscowości hannow

morgów tąk i lasów.

Gorszące scenar
R'as*mecjfsji^api^ - 'm WiedMias

Wiedeń, 10. 7. (Pat). W meczu piłkarskim
o puhar Europy austrjacki Rapid pokonał wło­
ski klub S. C . Boiogne 4:1. Ponieważ w pierw-
szem spokaniu tych drużyn wygrali Włosi 6:1

przeto w ostatecznym łącznym dla obu me­

czów wyniku zwyciężyli Włosi w stosunku 7:5.

Rapid przeto został wyeliminowany.
Wiedeń, 10, 7. (Pat), W czasie wczoraj­

szego meczu piłkars'kiego między Rapidem a

drużyną włoską Bolonią rozegrały się gorszące

sceny. Publiczność w liczbie 20.000 demonstro­
wała nieustannie przeciwko graczom włoskim,

gwiżdżąc, wznosząc wrogie okrzyki. Kiedy je­

den z graczy Bolóttji, wykluczony przez sędzie­
go Czecha Zeniskę, nie chciał ustąpić zboiska,

publiczność zaczęła bombardować boisko fla­

szkami, Awantury trwały przez czas dłuższy

po zakończeniu gry. Drużyna mogła opuścić

stadjon dopiero pod osłoną policji,
Co do gry wiedeńskie dzienniki poniedział­

kowe twierdzą, że była ona słaba. Mimo zwy­
cięstwa Rapid odpada z zawodów o puhar Eu­

ropy środkowej. Z czterech drużyn austrjac-
kich pozostaje w zawodach już tylko jedna,
mianowicie Admira.

Z ęgiegfro ftgfljM
Wa?sa;.s*a

ULICĄ IM. MARJI SKŁODOWSKIEJ -

CURiE na-zwano ulicę położoną w pobliżu ul.

Wawelskiej, na której znajduje się Instytut Ra­
dowy. Ulica ta dotąd nie posiadała żadnej na­
zwy,

Kraków
ZGON DZIENNIKARZA. Zmarł w Krako­

wie Edward Zadora - Paszkowski, współredak­
tor krakowskiego ,,Czasu", b, redaktor naczel­
ny i.Dzieąnika Kijowskiego '. Śp. Zmarły cenio­
ny był jako literat i publicysta,

Woroehta

HUCULSKA KONFERENCJA GOSPO­
DARCZA odbyła się w W orochcie, z inicjaty­
wy towarzystwa przyjaciół huculeżceyzny. Na

konferencję przybyło wielu działaczy gospodar­
czych i społecznych, a także przedstawicieli
władz państwowych i samorządowych. Konfe­

rencja miała na celu zapoznanie się z potrzeba,
mi huculseczyzny oraz wynikami dotychczaso­
wej akcji, zdążającej do podniesienia życia go­
spodarczego w tej częśoi kraju,

ftuck
PREZYDENTEM M. ŁUCKA wybrała rada

miejska p, Mieczysława Wężyka, wiceprezy­
dentem zaś p. Stefana Wasilewskiego,

Katowice
POLSKA STARSZYZNA HARCERSKA wy­

ruszyła z Katowic do Jugosławji, celem na­
wiązania bliższych stosunków między bratnie-

mi organizacjami harcerskiemi.

Bystra
DO DOMU ART, MALARZA FAŁATA

włamali się złodzieje i skradli m. in. autopor­
tret Juljana Fałata, bardzo dużej wartości ar­
tystycznej.

ftowics

W WIELKIE ŚWIĘTO PRACY SPOŁECZNO­
GOSPODARCZEJ zamieniła się w Łowiczu nie­
dzielna uroczystość poświęcenia domu ludowe­
go, który częściowo już wykończono. Będzie to

gmach o kubaturze 8000 metrów sześciennych.

Pińsk
NOWY ZARZĄD MIEJSKI wybrała przed

paru dniami pińska rada miejska. Prezyden­
tem miasta został p. Ołdakowski, wiceprezy­
dentem p. Felzen,

Urodno

KOSZMARNĄ SPRAWĘ rozpatrywał gro­
dzieński sąd okręgowy. W Dorosżewicach pod
Grodnem szwagier,ka Dziemiana Gajdy, Teofila

wymordowała mianowicie koleino wszystkie
dzieci swego szwagra, chcąc by jej własne dzie­
ci dziedziczyły majątek po dziadku. Sąd ska-

:,;crodttiarkę na 10 lat więzienia.

BnrtfeaM weźmie udział
w obchodzie polskich SayoAczyków

Londyn, 10. 7 . (Pat). Minister Barthou

oświadczył korespondento-wi P. A . T., że w

naj'bliższą niedzielę uda się do Bayonne, b y

wziąć udział w obchodzie pols'kich Bayoń-
czykćw.

Katastrofa samolotu na pogrzebie
lotnika

(o) Poznań, 10. 7. (tel. wł.) Wracający z po­
grzebu ś.p . por. Langnera, jeden z samolotów

stanowiących eskortę honorową, pilotowany

przez kaprala Walentiego, spadł na lotnisko.

Aparat został doszczętnie rozbity, pilot zaś -

bardzo ciężko ranny.

Zamówienia Japońskie i sowieckie
w hutach śląskich

(o)Katowice, 10. 7. (T. wł.) Dyrekcja huty

,,Lau'ra" otrzymała z Jąponjiiz Sowietów po­
ważne zamó'wie'nia, które umożliwiły urucho­
mie'nie 1 warsztatu i zatrudnienie około 50 ro­
botników. Równocześnie fabryka ,,Fitzner" o -

trzymala zamówienie na wykonanie do Rosji
5 wiel'kich kotłów.

Rugi urzędnicze na Śląsku Opolskim
(o) Katowice 10. 7. (tel. wł.) Ze śląska Opol­

skiego donoszą, że na stanowiskach urzędniczych
zaszły ta m b. poważne zmiany. 'Wielu urzędni­
ków - ślązaków przeniesiono w głąb Niemiec,
a sprowadzono na ich miejsce urzędników z Ba-

warji, Meklenburgji, Nadrenji i t. p .

Te rugj urzędnicze w ywołały naturalnie

wśród ludności silne podniecenie.

Niemcy zniżyły cło na ziemniaki
Berlin 10. 7 . (PAT). Cło na ziemniaki, im­

portowane do Niemieo obniżone zostało do

dn.30lipcabr. z 6marek na2 ma'rki od100

kilogr.

Bomba w kieszeni klienta wrotkiborysławskiei
Borysław 10. 7. (PAT). 'Wczoraj około po­

łudnia do wróżki Foglowej przy ul. Mickiewi­

cza w Borysławiu p-rzyszedłjakiś osobnik, pro­
sząc ó wróżbę. W pewnej chwili w kieszeni je­
go wybuchła bomba, która rozerwała go na ka­

wałki, wróżkę zaś ciężko poraniła. Nazwiska

tego osobnika nie zdołano ustalić. Energiczne
dochodzenia w toku.

Giełdy
z dnia 9 lipca 1934 r.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA
w BYDGOSZCZY

Żyto 30 ton od 13,10—13,25—13,50: żyto do

13,50; p.szenica 16,50-17 ,50; jęczmień przet"
16.00— 16,75; jęczmień pastew ny 15,50— 16,02 -

jęczmień zimowy 14,50— 15,25j owies 13,75 do

14,25; mąka żytnia gat. IA 0 - 55% wł. w . 22,00
do 23,00; mąka żytnia gat. IB 0 —65% wł..w .

21.00 -22,00; mąka żytni,a gat, II 55-70% w'

w. 16,25-17 ,25; mąka żytnia razowa 0—95%

wł. w . 17,25—17,75; mąka żytnia poś'lednia pon.
70% wł, w. 13,00-14,00; mąka pszen, gat. IA

0—20% wł. w, 33,00—35,00; mąka pszen. gat.
IB 0 45% wł. w, 30,00—31,00; mąka p-s-zenna

g-at. IC 0 - 55% wł. w . 29,00 -30 ,00; mąka psz.

gat, ID 0—60% wł w. 28,00-29,00; mąka psz.
dat. IE 0 -—65*Vo wł. w . 27,00—281)0; mąka psz.

gat.IIA20 - 55% wł. w . 25,00 -26,50; mąka psz.

gat. IIB 20- 65% wł. w . 24,50—26,00; mąka psz,

gat. IID 45-650/0wł. w . 24,00-24,50; mąkapsz,
gat IIP 55-65% wł. w . 19,50-20 ,00; mąka psz.

gat. IIIA 65—70% wł. w . 17 .50—18,50; tnąka
pszen. gat. IIIB 70 - 750Zo wł. w . 14 ,50-15,00;
mąka p,sz. razowa 0—95*Vo wł. w . 20,00-21,00;

otręby żytnie wymiął stand. 65 t. 9,00—9,00 do

9,75; otręby p'szenne miałkie stand. 10,00—10,75
otręby pszenne grube stand, 15 t. 11,20—10^25
do 11,00; mąka pszenne średnia 10,00-10,75;
rzepa'k zimowy 34,00—37,00; tzcipik zimowy
35.00 —38,00; nsak niebieski 49,00 —53,00; gor­
czyca 48,00 -53,00; pe.hmk,a 16,50-18 ,00; wy.
ka 15,00 -16,00; groch Wiktoria 29,00—31,00;
droeh Folgera 18,00 -21 ,00; łubin niebieski 8,00
do 8,50; łubin żółty 9,25-10 ,00; płatki ziemnia­
czane 16,00 -17,00; makuch lniany 19,50-20 ,50;
makuch rzepakowy 14,00 -15,00; maik'ucih sło­
necznikowy 16,00 -17 ,00; wytło'ki suszone 9,00

do 9,50,

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

Belig'ja 123.70, 124.01, 12339; Berlin 203.50,
204.50, 202 .50; Holandja 358.90, 359.80, 358.00;
Londyn 26.70, 26.83, 26.57; Nowy Jork n29,
532, 5.26; Nowy Jotrk tefegir. 5 .29/4, 0.3/..-2,
5.26H; Oslo 134.20, 134.85, 133.55, Paryż 34.92,
35.01' 34,83; Praga 22,00, 22.05, 21.95; Sztoodk-

holm 137.65, 138.35, 136.95; Szwajcaria 172,28,
172.21, 17185; W łochy 45.48, 45.60, 45,36.

Tendencja; niejednolita.

GIEŁDA WARSZAWSKA - AKCJE

Bank Polski 8654; Staracho-wice 10,65 -10 ,70 .

Tendencja: nieje'dno'lita.

GIEŁDA WARSZAWSKA

Papiery wartościowe
3% poż. budowl-ana 44,30; 5%. poż. konweir-

syjna 6334; 6% poż. do'larowa 73,00 -73z s-

7334; 4Vo poż. ipremj. doi, 53,10- 53,00; 7% poż.
słabillz. 6734-67,88 , drobne 68,00 -67,99; 8o/ó

1. z. T,Kr. P-rzem . Pól.7434;434% 1. z. ziem­
skie 4834-4 -8,00-4834; 434% 1. z, m . W arsza­
wy63,00-6334;5% 1. z. m. Wa'rszawy z1930

57.00 -5734—5734; 5% 1. z. Częstochowy z 1933

4734;5%1z.Kalisza z19334554;5%1.z.Ło­
dzi 1933 r. 5034-51,00 -503i.



lak żyją i pracują spółdzielnie pomorskie?
Ze zjazdu spółdzielni pom orskich w Grudziądzu

W społeczeństwie, nozczarowanem nie- '

powodzeniem szeregu dotychczasowych ak-

cyj, podejmowanych celem poprawy położe­
n ia gospodarczego, coraz więcej uznania so­
bie zd olbyw a przeświadczenie, że istotne po­
lepszenie stosunków nie dokona się bez

czy n n ej, zdecydowanej akcji i współpracy
zainteresowanych kół. Stąd też obserwuje­
my rosnące zainteresowanie dla konsolida­

cjiaktywniejszejdziałalności spółdzielczości,

jako też organizacji, która przez długolet­
nie istnienie swoje dała dowód wysokiej u-

żyteczności gospodarczej i mimo przejścio­
w y ch trudności w pewnych jej działach po­
wraca do swej roli najodpowiedniejszego or­
ganizatora i rzecznika interesów gospodar­
czych stanu średniego.

Rozpatrzeniu aktualnych zagadnień spół­
dzielczości na Pomorzu poświęcony był
Zjazd spółdzielni pomorskich, zrzeszonych
w Związku Spółdzielni Zarobkowych i Gos­
podarczych w Poznaniu. Zjazd ten odbył się
ostatnio w Grudziądzu pod przewodnictwem
Patrona Spółdzielni Dr. Wł. Seydlitza, przy
udziale około 100 delegatów spółdzielni
oraz przedstawicieli centralnych instytucyj
gospodarczych itp.

Referat patrona spółdzielni
dr. W. Seydlitza

W referacie pt. ,,Rola 1 znaczenie spół­
dzielczości na Pomorzu'-, d r. Wł. Seydlitz
dał pogląd na dzieje ruchu spółdz'ei-czego na

Pomorzu, podkreślając, że przez 60 lat z

góry spółdzielczość pols'ka tej ziemi kreso­
wej 'była ideowo i organizacyjnie związana
z ruchem spółdzielczym Wielkopolski. Wy­
soka kultura gospodarcza oraz odporność
społeczeństwa polskiego na Pomorzu wo­
bec ofensywy gospodarczej zaborców jest
przedewszystk'em zasługą spółdzielni zrze­
szonyc'h w Związku poznańskim.

Prelegent stwierdził, że polski ruch spół­
dzielczy, zdany wyłącznie na samopomoc,

wytworzył naPomorzu dobrze rozplanowa­
ną sieć spółdzielni, wprawdzie mniej licz­
nych od niemieckich, lecz zato silniejszych
i samadziełniejszyoh, które dzięki centrali­
zacji kierownictwa w Patronacie i oparciu
o Ban'k Związku Spółek Zarobkowych S'ku­
tecznie współzawodniczyły z niemiecką or­
ganizacją spółdzielczą.

W zmienionych warunkach, wytworzo­
nyc'h po uzyskaniu niepod'legł. Polski mc'h

spółdzielczy na Pomorzu nie poszedł daw­
niejszą, jednolitą drogą. Ujawniły się roz­
strzelone wysiłki i próby organizowania kil­
ku spółdzielni o zby-t szerokim zasięgu te-

rytorjalnym o charakterze wybitnie stano­
wym.Tainicjatywa'zmarnowała niepotrzeb­
niedużo energjispołecznejikapitałów oraz

osłabiła dotychczasową koncentrację ruchu

spółdzielczego na Pomorzu, podyktowaną
położeniem kresowem ziemi pomorskiej i si­
łą spółdzielczości niemieckiej. Także utw o­
rzenie odrębnej organizacji spółdziel-czej
rolnictwa z powołaniem do życia bardzo li­
cznych a drobnych spółdzielni mimo kilku­
letniego istnienia nie ziści-ło pokładanych w

niej nadziei. Prelegent wskazał na potrzebę
powrotu d-o zasad soli-daryzmu.

Obecni? stan spółdzielczości
na Pomorzu

Po-gląd na obecny stan spółdzielczości
na Pomorzu dał w innym referacie p. St.
Preilbisz z Poznania. Oto na początku 1933

r., o g ó ln a il-ość spółdzielni wyno-siła 439; w

tem było 234 spółdzielni polskich, zrzesza­
jących 54 tys. członków, z czego na Zwią­
zek poznański przypada 114 spółdzielni z

prawie 42 tys. członków. W 205 spółdziel­
niach niemiec'kich jest zrzeszonych ca' 14

tys. członków. W zakresie kapitałów obro­
towych w ostatnich latach zaznaczyła się
niewiel'ka przewaga spółdzielni niemieckich

nad po-lskiemi; mianowicie spółdzielnie pol­
s k ie pracują kapitałem ca 43 mil. złotych,
podczas gdy niemieckie rozporządzają ka­
pitałem przeszło 44 m-i-lj. zł. Ta niekorzyst­
na zmiana tłómaczy się m. in. również nie-
dostatecznesn pop'arciem instytucyj samopo­
mocowych ze strony zainteresowanych kói

społeczeństwa polskiego. PolskieBankiLu­
dowe były zmuszone w skutek wycofania
pewnej części kapitałów wkładowych do o-

graniczenia swojej działalności kredytowej,
natomiast niemieckich spółdzielni kredyto­
wych zarówn-o dyscyplina o-rganizacyjna
członkówjakipomockredytowa z zewnątrz

nie zmuszały do st-osowania restrykcyj kre­
dytowych. T e same czynni'ki działały w

niemieckich spółdzielniach rolniczo - han-

dlowych i mleczarskich, wskutek czego o-

gólnie można stwierdzić, żc kryzys posta­
wił spółdzielczość polską wobec daleko

większych trudności niż spółdzielczość nie­

miecką. Jednak praca w kierunku przysto­
sowania spółdzielni do zmienionych wa­
runków oraz uzdolnienia ich do dalszej

pracy daje pomyślne rezultaty.

W sprawie akcji Banku Akceptacyjnepo
Na zebraniach sekcy.j poświęconych

rozpatrywaniu położenia i potrzeby po­
szczególnych typów poruszono m. in. tru­
dności, jakie spółdzielnie w swej pracy na­
potykają. W odniesieniu do akcji Ban'ku

Akceptacyjnego zwrócono uwagę na wy­
sokie koszty notarjalne, związane z zawie­
raniem uikładów i na stosowanie przy za­
twierdzaniu układów nierównych zasad do

różnych instytucyj. Podniesiono również,
że należy ułatwić spółdzielniom uzyskanie
na podstawie zawartych układów kredytów
upłynniających Banku Polskiego, w wyso­
kości, dającej możność spółdzielniom kre­
dytowym wywiązywania się z swych zobo­
wiązań wobec wkładców. Podkreślono też

słusznie, konieczność zwalczania niechęci

wielu rolników do zawierania układów tak

przez opinję rolniczą, jak i przez ustawo­
dawstwo, i uznano szerzenie mylnych pogło­

sek o radykalnych projektach regulacji za­
dłużenia rolniczego za szkodliwe dla nakre­

ślonej przez Rząd akcji konwersyjnej.

Stwierdzono, że również odnośnie do

spółdzielni rolniczo - handlowych możliwo­
ści skonwertowama niespłaconych zobo­
wiązań nie zostały jeszcze przez rolników

należycie wyzyskane, co uniemożliwia tym
spółdzielniom uporządkowanie swych spraw

finansowych i podjęcie żywszej działalnoś­
ci handlowej. Postanowiono dlatego skie­
rować apel do Urzędów Rozjemczych, aby
skłaniały zgłaszających się dłużników do

zawierania z spółdzielniami rol'niczo - han-

dlowemi układów umożliwiających konwer­
sję. Urzędy Rozjemcze winny ponadto roz­
patrywać zawsze zadłużenie rolnika, a nie

jedynie zobowiązania zgłoszone przez dłuż­
nika.

Poprawa w rolniczych spółdzielniach Itancttowycii
Rol-nicze spółdzielnie handlowe ,,Rol­

nik-', które ocalały w kryzysie, wykazują
przeważniewzrost obrotów ipoprawę ren­
towności. Dlatego uznano, że istnieją mo­
żliwości egzystencji dla spółdzielni nowych,
prowadzących interesy tylko za gotówkę z

wykluczeniem udzielania kredytu tow aro­
we-go. Zwrócono uwagę na to wreszcie, że

spółdzielnio niemieckie m ają dość znaczną

część obrotów z producentami polskiemi,

czyli, że istnieją możliwości podtrzym ania

polskic'h placówek przez loj-alną sprzedaż
ziemiopłodów, zwłaszcza przez tych rolni­
ków, którzy jeszcze są wi-nni spółd-zielni za

otrzymane towary.

Suóldiieinle snlesiarskie
Od-nośnie mleczarskich spółdzie-lni stwier­

dzo-no, że nawet słabsze mleczarnie opano­
wująjużprzypomocyPaństwowegoBanku

Rolnego trudności i prowadzą przeważnie
gospodar'kę bezdeficytową. Posiada to dla

zrzeszonych członków tę korzyść, że wy­

płaty za mleko, nie obciążone o-d-pisami na

s-traty, po-niesione wskutek wysokich pro­
centów, stopniowo w zrastają. Przyszłość
tych spółdzielni zależy od lojalności człon­
'ków ro-lników w dostawie mleka. Szcze­
gó-lną uwa-gę poświęcono też sprawie sto­
sunku mleczarstwa pomorskiego do Gdań­
s'ka.

Wnioski ogólne

O-gólnie można stwierdzić, że położenie

polskich spółdzielni na Pomorzu stopniowo

się poprawia. Jednakże w obliczu postępu
i przewagi w niektórych działach spółdzie-l­
czości niemieckiej oraz celem wzmocnienia

polskiego sta-n-u posiadania na Pomorzu jest
rzeczą nieodzowną, ażeby zainteresowane
koła społeczeństwa i czynniki publiczne
tym dążeniom do uzdrowienia i konsolido­
wania po-lskiego ruchu spółdzie-lczego na

Pomorzu użyczały czynnego poparcia m. in.

w kie-runkach, jakie obrady na Zjeździe w

Gru-dziądzu wskazały.

Ha skrzydłach J^ m o n a" do zwycięstwa w Challenge'u
Zaszczytne wynilci alsefi Pomorskiego Okręgu LOPP.

Biorąc pod uwagą, iż zbiórka na samo­
lot Chałlenge'owy prowadzona przez Komitet

W. Panów na terenie Województwa Pomor­
skiego dała w rezultacie sumą około 42.000 zł,
Centralny Komitet Fundacji uchwałą z dnia

18 czerwca postanowił przyznać W. Panom ty­
tuł fundatora samolotu Challenge'owego, pra­
wo umieszczenia na nim napisu nazwy ,,Pomo­
rze" oraz możność przekazania samolotu po

Challenge'u do użytku jednej z instytucyj spo­
łecznych lub państwowych."

Niechaj przytoczone słowa z listu Central­

n'ego Komitetu Fundacji do Zarządu Okręgu

Wojewódzkiego L.0 . P. P . w Toruniu rozejdą
się donośnym echem po ciałem Pomorzu, nie­

chaj napa'wają dumą wszystkich, którzy ja'ki­
kolwiek grosz złożyli na Challenge. Mozolne i

nieustanne zabiegi działaczów Ligi Obrony

Przeciwlotniczej i Przeciwgazowej, trwające
niemal przez cały rok oraz szczególna ofiarność,

głębo'ki patrjotyzim i zrozumienie ludności spra­
wiły mimo dzisiejszych niełatwych czasów, że

ze skromnych, niekiedy doprawdy groszowych
składek ukiuto kapitał 42.000 zl. W ten sposó'b

społeczeństwo nietylko pospieszyło zpomocą na

wezwanie Rządu, lecz znowu w widomym prze­
jawie zadokumentowało niewzruszoną pol's'kość
Pomorza.

Wspólnym wysiłkiem przyczyniliśmy się do

rzeczy wielkiej — może te właśnie pieniądze

umożliwi'ły wystawienie jedenastego samolotu

do sz'lachetnej rywalizacji o pierw'szeństwo w

lotnictwie sportowem świata. Nie wiemy jesz­
cze w tej obwili któremu z pilotów p'r'zypadnie

zaszczyt p'rowadzenia ,,Pomorza" do zwycię­
stwa polskich skrzydeł poprzez kraje kilkuna­

stu państw, w gronie najlepszy'c'h lotników

Francji, Wioch, Niemiec, Angljij Czechosłowa­

cji.
Z'biórka na samol'ot ,,Pomorze" jeist ukoń­

czona, jedynie w Gdyni i pow. morskim, ko-

ścierskim j kartus'kim Kaszubski Podkomitet

Oha'Henge'owy prowadzi akcję zbiórkową, w

ramach ogólnej akcjiL.O .P.P . na Po'morzu —

do 'końca liipca br. Zbiórka ta, o cechach re­

gionalnych, rozp'Oozęta została nieco później.
Ponieważ ofiary napływa'ją jeszcze tu i

ówdzie, wstrzymujemy się zatem od opubliko­
wania ostatecz'nej cyfry, jaką zebrano na Po­
morzu na samolot ebaiMemge'owy. Zwracamy

się do osó'b, które posiadają jeszcze u siebie

m aterjał zbiórkowy (książeczki, listy ofiar, ma-

reoz'ki) o łas'kawy zwrot do wł'aściwego Komi­
tetu Powiatowego lub Miej'skiego L. O . P . P .

Na tem miejscu wyrażamy słowa podzięki

wszyst'kim Władzom, Duchowieńs'twu, Instytu­
cjom, Stowarzyszenio'm i Osobom, które łaska­

wie popiera'ły nasze wysiłki — ofia'rodawcom

składamy staropo'lskie Bóg zapłać!

Zarząd Pomorskiego Okrągu Wojewódzkiego
L. O. P. P. w Toruniu

Święto 14 Pułku Ułanów Jazłowieckich
W piętnastoletnią rocznicę zwycięskiego

boju, stoczon'ego z wojs'kami ukraińskiemi

obchodzić będzie 14 Pułk Ulanów Jazłowie-c -

kich w dniu 22 lipca br. uroczystość odsłonię­
cia i poświęcenia kapl'i'cy — pomnika na Gó­

rze Zamkowej w Jatzłowou.

Z uroczystością tą wiążą się nierozerwalnie

smutne wspomnienia zaskocz'onych inwazją

ukraińską w r. 1918 stukilku'dziesięcju Polaków

z różnych miejscowości Małopolski WisiC-łiod-

niej, których ówczesny rząd ukraiński inter­
nował w obozie jaizłowieckim w klasztorze SS.

Niepo.kalanelk.

Godziwą więc rzeczą będzie w dniu tym

pom'odlić się u stóp Kaplicy za spokój dusz

Zmarłych współtowarzyszy i odnowić w pa­
mięci przeżyte przed 15 laty. chwile.

W tej też myśli prosimy wszystki'ch b.

w ięźniów jaziowieokich, aby w uroczystości

poświęcenia kaplicy zechcieli gremialnie wziąć

udział.

Zgłoszenia nadsyłać jak najspieszniej na

ręce Zastępcy Starosty Lewartowskiego w Bu-

czaczu dla ewentualnego uzyskania zni'żki na

przejazd koleją do stacji w Pystzkowcach,

gdzie oczeki'wać będą podwody.

Podziękawanie Wilna
za pozdrowienia z Pomorza

W odpowiedzi na pozdrowienia, któ­
re miasta pomorskie przesłały do Wilna

za pośrednictwem sztafety automobilo­
wej, p. Prezydent m. Wilna przesłał na

ręce p. Wojewody Kirtiklisa pismo n a­

stępującej treści:

,,Panie W ojewodo!
W dniu 1 lipca r. b. Wilno, za po­

średnictwem Automobilklubu Pomor*

skiego otrzymało wzruszający dowód
uczuć braterskich od mieszkańców Po­
morza dla naszego miasta. Za radosne
dni goszczenia u siebie drogich braci
z Pomorza i ich przywiązanie do na*

szego miasta, na ręce Twoje, Panie

Wojewodo, składam w imieniu miesz­
kańców Wilna serdeczną podziękę i

zapewnienia naszego braterskiego
przywiązania do bohaterskiej Ziemi

Pomorskiej, dzierżącej straż nad brze­
giem Polskiego Bałtyku.

Prezydent miasta Wilna:
Dr. Maleszewski."

,,Iskra” zaw inęła do Bizerty
Dn, 2 lipca b. r. zawinął do Bizerty — sie­

dzi'by marynarki wojennej i floty powietrznej
w Tunisie — polski state'k szkolny ,,Iskra" .

Statek zabawi tu do 12 b, m., poczem wyruszy

na Miaderę. Przedstawiciele prasy miejscowej,
zawia'domieni o godzinie przy'bycia, oraz licz­
nie zebrana publiczn'ość witała wpływający do

portu statek okrzykiem: ,,Vive la Pologne".

W eese'oo
CZEKOLADA - PICIA
POŻYWNA - SMACZNA - TANIA

GŁOSY I ODGŁOSY.

Kontrola fabrykantów broni
(t) ,,Gazeta Polska" omawia rezultaty prac

komitetów, wyłonionych przez konferencję

roz'brojeni'ową przy Li-dze Narodów, Pozytyw­
nym wynikiem pochwalić się może jedynie ko­
m itet reglamentacji han-dlu i fabrykacji broni.

,,Gazeta Polska" pisze o tem:

,,Jest to wynik przedewszystkiem roz­
mów prywatnych reprezentantów głównych
krajów producentów broni, które odbywa­
ły się pod przewodnictwem delegata pol­
ski-ego p. Komarnickiego, jako sprawozdaw­
cy komit-etu. P -odstawą negocjacji były pro­
pozycje delegacji amerykańskiej, która daw­
niej przeciwna była wszelkiej kontroli fa­
brykacji broni, ale która ostatnio, naskutek

nowej ori-entacji nadanej przez prezydenta
Roosevelta, dostrzegła niebezpieczeństw a

dotychczasowego liberalizmu w dziedzinie

fabrykacji narzędzi śmierci i sama wystąpiła
z dość daleko idącemi wnioskami. Pod wy-

trawnem przewodnictwem p, Komarnickie­
go, który zpełnem powodzeniem odegrał ro­
lę medjatora po-między delegacjami, udało

się osiągnąć porozumienie co do szeregu wa­
żnyc-h punktów. Na tej p-odstawie przewod­
niczący mógł już przedłożyć najpierw pod­
komitetowi, a p-otem plenarnemu komitetowi

konkretne projekty artykułów konwencji
przewidujących pełną odpowiedzialność
państw za to, co się fabrykuje na ich tery-
torjum, międzynarodową kontr-olę fa'bryka­
cji, ogłaszanie wszystkic-h danych o fabry­
kacji itd. Trzy wielkie kraje produkujące
broń, Stany Zjedno-czone, Wielka Brytanja
i Francja, które dotąd nigdy nie mogły się
na ten temat dogadać, jak również szereg

innych krajów wyraziło zgodę na te teksty.
Jest to rezu-ltat poważny.

Niewątpliwie jednak uzgodnione teksty
nie idą tak daleko jakby należało. Celem,
który pozostaje do osiągnięcia jest zniesie­
nie pryw atnej fabrykacji broni.

W miarę jak rosną zbrojenia światowe,
coraz siłniejszem staje się żądanie opinji
pu-blicznej w najbardziei zainteresowanych
krajach, jak Stany Zjednoczone, Anglja i

Francja, by uniemożliwione zostało prywa­
tnym jednostkom żerowanie na wysiłku
zbrojnym państw. Fakt, — że prywatne je­
dnostki — ,handlarze armat" — mogą być
zainteresowani w podsycaniu nienawiści po­
między narodami i w sianiu niepokoju, —

przez co zwiększa się popyt aa fabrykowa­
ne przez nich narzędzia śmierci i że mogą

ciągnąć ogromne zyski z obrony narodowej
— obraża najelementarniejsze uczucia lud-z­
kie".

łtiemcy i Litwa
,,KurJer Poranny" omawia stadjum obecne

stosunków niemiec-ko - litewskich i kończy swe

interesujące na ten temat rozważania w spo­
sób następujący:

,,Rozgrywka ktewsko - niemiecka, która

za-ostrza się z dnia na dzień, może przy­
brać formy poważnego konfliktu, gdyż z je­
dnej strony nienawiść do Niemców tkwi głę­
boko w narodzie litewskim, a z drugiej stro­
ny, wśród Niemców, niemniej silnie jest za­
korzenione przekonanie, że kraj kła^edzki

prędzej czy później, musi wrócić ne łono

'Rzeszy".
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14-ia rocznica plebiscytu na Warmii
1ilazurach

gssirajf?graliśmy ten pgahiscyi?
D'nia 11 lipca b. r. mija czternaście lat od

n'asz-częśliwego plebiscytu w Prusach Wschod­

nich, zakończonego naszą klęską i oddającego

pod zależność obcą blisko półmiljonową rzeszę

polskiego ludu. Plebiscyt ten obejmował po-

iudniową część Prus Wschodnich, War-mję, Po­
wiśle i Mazury.

Traktat Wersalski, dając fundamenty prawne

wyzwolonej Po'lsce, wyrządził jej jednocześnie

krzywdę. Przedewszystkiem nie powinien był
ustanaw'iać plebiscytu na W armji, Mazurach i

Powiślu, albowiem do tych ziem miała Polska

prawa historyczne i etnograficzne.
Jednak wśród twórców Traktatu W ersal­

skiego n.e zabrakło ludzi, którzy ulegając

wpływom niemieck m, poszli na rękę Niemcom.

Postarano się więc, aby plebiscyt w Prusach

Wschodnich odbył się w najniekorzystniejszych
dla Polski warunkach.

Międzynarodowa Komisja Plebiscyto'wa nie

przejęła na tych terenach administracji w swoje
ręce, po'zostawiając ją nadal w rękach niemiec­
kich. Siły zhrojne Koalicji na terenach plebi­
scytowych byly abso'lutnie niewystarczające.

Polacy, zajęci organizacją odorodzonego pań­
stwa, nie mieli wprost czasu na zorganizowanie

a-kcji plebiscytowej, zwłaszcza, że rozpętała się

burza wojenna na wschodzie, zagrażająca nie­

podległości Polski.

I właśnie, g-dy hordy bolszewickie, przeła­
mując front polski, poszły do brzegów Wisły,
gdy sama sto-lica kraju byla zagrożona — 1-ud-

ność Warm-ii, Powiśla i Mazu-r mia-ła głosować,

czy ch-ce znaleźć się pod skrzyd-łami Polski.

O-powiedzenie się za Polską znaozyfo wówczas

udział w wojnie i nie-p -ewnych losach państwa

polskiego. Jeżeli dodamy do tego niebywały
teror, który panował na tere-nie, a któremu Ko­

mis-ja nie potrafiła przeszkodzić — bę-dziemy
mie-li pojęcie, dlaczego przeg-raliś-my ten ple­
biscyt.

Raidy kolejowe po Europie
zapoczątkował polski pociąg raidowy

W niedzielę o godz. 9,05 rano przybył do

Berlina polski pociąg raidowy. J ak wiadomo,
imprezę tę zorganizowało Min. Kom unikaeji.
Wycieczkę, złożoną z 260 osób, ulokowano w

11 wagonach, po 4 osoby w przedziale. Po-nadto

dla wygody podróżnych został włączony do po­
ciągu specjalny wagon - łazienka z salonem fry
zjerskim, dia ułatwienia zaś wymiany walut za­
granicznych uruchomiono w sekretarjacie wy­
cieczki kantor wymiany, czynny podczas biegu

poeiągu. Na miejscu również jest lekarz, który
dysponuje podręczną apteczką. W szyscy uczest­
nicy wycieczki zaopatrzeni zostali w specjalne
znaczki wyciecz(kowe.

W dwóch tygodniach polski pociąg raidowy
przebędzie trasę: W arszawa — Berlin — Bruk­
sela - Paryż, — M arsylja — Cannes — Me-

djolan — Wenecja — Wiedeń — Warszawa. Po"

dróż odbywa się nocą, w ciągu dnia uczestnicy
wycieczki zwiedzają miasta i okolice.

Na dworcu w Berlini-e wycieczkę powitali
dyrektor na?zeiny środkowo - Europejskiego Biu

ra Podróży dr. Weyitseher, kionsul Kraczkie-

wicz z Tamienia generalnego konsulatu R. P .

w Berlinie, oraz licznie zebrana kolonja polaka.
Po powitaniu i śniadaniu w hotelu ,,Central",
bogato ude(korowanym flagami o barwach pol­
skich i ni'emieckich, uczestnicy wycieczki udali

się speejalnemi autokarami na zwiedzanie mia-

stat. M . j-ń. zwied-zorno- pałae prezydenta i kan­
clerza Rzeszy, s tary Berlin, A leję pod Lipami,
Bramę Brandenburską oraz piękny zamek w

Charlottenbmgu. O godz. 18.50 wycieczka wyru­
szyła w dalszą podróż do Brukseli.

Suiccesy polskich aipfinistsw
w CentraBftym Msssjfwie W ysokiego Atlasu

Dnia 1 lipca powróciła do Marakeszu pol­
ska wyprawa alpinistyczna po 16-to dniowym

pobycie w Centralnym Masywie Wys-okiego
Atlasu. W ciągu s-wego po-bytu w górach al-pi­
niści nasi, podzieleni n-a kilka grup, do-konali

wejścia na 26 szczytów, m. in. na w-szystkie

szczyty powyżej 4.000 metrów z najwyższym
D-żebel Toubkal na czele.

Wejścia wymienione dokonane byly prze­
ważnie nowemi, przez nikogo jeszcze nie prze-

bytemi drogami, z pośród których należy wy­
szczególnić kilka bardzo trudnych sportowych

w spin-aczek.
Ponadto wyprawa- polska dooknala szeregu

spostrzeżeń topograficzny-c -h, które posłużą j-a­
ko materjał do dokonania poprawek w m-a­

pach ze zwiedzonego terenu. Pr-zywieziono
również obfity nlon fotograficzny.

Obecnie alpin-iści nasi przygot-owują w Ma-

rakesz W'ypad 3-y tyg-odniowy w niezwiedzone

dotąd pasmo Alt M-ojouu.
Kierowni-k wyprawy dr. Dor-a -wski donosi,

iz uczestnicy wyprawy cieszą si-ę zdrowiem i

są za-dowoleni z osiągnięty-c -h wyn-ików.

Pokłosie puczu
austriackich seclal-demokratów

Z Wiednia d-o -noszą:

Z pośród 2400 osób a-resztowanych w Wie­

dniu za udzi-al w rozruchach lut-owych,przeby­
wa w aresz-cie jeszcze 216. M . in. burmistrz

Sei+z, pos. Danneberg, gen. Koerner i kilku

innych przywódców. W obozie W ellersdorf

znajdują się posłowie socjal-demokratyczni
Gloeokel, Allin-a i Leuthner.

Onegdaj wiedeński sąd przysięgły s'kazał

6-ciu socjal-de-mokratów za u-d'ział w wal'k-a-ch

z broniąw ręku w domuKarolaMarxa, na ka­

rę więzienia od 4 do 15 miesięcy.
W Gracu odbył s-ięproces przeciwko 25-ciu

członkom S'ohutzbun-du, os-karżonym o udział

w rozruchach lutowych. 16-tu oskarżonych
s-kazano na karę więzien-ia od 2 do 12 miesię­
cy, 9-ciu zaś uniewinniono.

Smacznege2
PączSci na psim szmalcu

Z Wars-zawy donoszą:

Niejaka A-niela Zając kupiła pączek u ko­

biety pod halami Mirowskiemi. W kilka go­
dzin później zachorowała, a lekarz stwierdził

objawy zatrucia. Po ujawnieniu pr-zyc-zy-ny za­

trucia ZającO'Wej, władze za'interesowały się

sprzedawanemi pączkami na ulicach.

Przesłano smakołyki do analizy do państw,
zakładu hygjeny. Analiza wykazała, że pączki
smażone były na psim szmalcu. Wobec tak re­

welacyjnego odkrycia, zatrzymano kiil-ka kobiet,

trudniących się s-przedażą pączków. Pąozki te

pochod-ziły z prowincji. Istnieje podej-rzenie,
że prod-ucen -ci sku-pywali od rakarzy psy. Skór­
ki sprzedawan-o, a tł-uszcz zużywa-n -o na wy­
rób pączków i cia-stek.

Zbiory olejku różanego
w eufgarji

Już teraz m-ożna obliczyć, jaka była w tym

roku produkcja olejku różanego w Bułgarji -

wyniosła ona mian-owicie około 1.500 kg. Buł­

garski Bank Rolny, który na mocy specjalnej

ustawy zajmuje się sprzedażą całej partji olej­
ku, wyprodukowanego przez bułgarskie towa­

rzystw-a 'S p ółdzielcze, otrzym ał ju-ż z zagr-anicy

szereg propozycyj w sprawie zakupu olejku,

pocho-dzącego nietylko ze zbioru tegorocznego,

lecz i z lat poprzednich. O 'becnie zarząd ban­

ku rozpatruje szczegółowo nadesłane oferty.

W kilku wmmth
Wiedeński ,,Reichspost" donosi z MONA-

CHJUM, że przywódca austriackich, narodowych
socjalistów Habicht został aresztowany wraz z

kilkoma innymi członkami zarządu tego stron­
nictwa.

W HAVRZE odsłonięto pomnik gen. Ar-

chimbaud, słynnego kolonizato-ra Sudanu. W

uroczystości wziął udział francuski minister

wojny marszałek Petain.
W WERSALU odsło-nięto pomnik ku czci

marszałka Joffre'a.
ATI K-o-ngres S ow ietów ZSRR odbędzie się

duia 15 stycznia 1935 r. w MOSKWIE. Na po'
rządku dziennym znajdują się następuje spra­
wy: 1) sprawozdanie rządu, 2 ) sprawozdani-e
Komisarjatu Ludowego do spraw ciężkiego
przemysłu, 3) środki konsoli-dacji i podniesienia
hodowji, 4) zagadnienia konstytucyjne.

W okręgu inaryjskim w LENINGRADZIE

podczas burzy w dn. 5 bm. zauważono na wy­
sokości mniej więcej 8 metrów, w ogrodzie mię­
dzy dwiema willami, świecącą kulę elek-tryczną

'średnicy około ćwierć metra. Po pewnej chwili
kula eksplodowała z tak silnym hukiem, że w

wił'ach popękały szyby.
Prezydent Roosevelt, który spędza odpoczy­

nek na morzu, odpłynął na po-kład'zie krążowni­
ka ,,Houston'' z SAINT THOMAS na Wyspach
Dziewiczych do Saint Croix. Prezyde-nt zwiedzi

następnie Portorico, K anał Panamski, Wyspy
Hawajskie, poczem wróci dio W aszyngtonu. Po­
dróż ta trwać ma miesiąc.

Gubernator stanu PÓŁNOCNEJ DAKOTY
William Langner skazany został przez sąd fe­
deralny na 18 miesięcy więzienia i grzywnę
.10.000 dolarów za nadużycia pieniężne, dokona­
no podczas swego urzędowania. Mimo tego wy­
roku, zwolennicy gubernatora podczas wyborów
desygnowali go ponownie na ten sam urząd.

Z raportu złożonego prezesowi Związku N ar.

Pol. w STANACH ZJEDNOCZONYCH R0masz-

kłowiczowi, wynika, że Związek liazy obecnie
15.000 harcerzy polskich, w tej li-czbie 10.000

z Chicago.
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Przemysł, Handel, Rolnictwo, Rzemiosło, Finanse
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Pd^zlal kredyt6w reinicz^cii
24 miii. zł dla większego i 6 miii. zł dla drobnego rolnictwa

Uruchomiony przez Bank Polskikredyt dla

rolnictwa na następną kampanię zbożową w

wysokości 30 miljonów złotych, został po­
dzielony w ten sposób, że na kredyt rejestro­
wy na zastaw zboża przypadnie 24 młljn. zł.,

zaś na zaliczkowanie zboża — 6 miljn. zł.

Kredyt rejestrowany na zastaw zboża bę­
dzie rozprowadzany pomiędzy większą włas­

nością rolną, natomiast kredyt na zaliczkowa­
nie zboża — pomiędzy drobną własnością

rolną.

Przy kredycie rejestrowym na zastaw zbo­

ża, rolnik placd instytucjom, udzielającym po­
życzek 4V4proc. w stosunku rocznym ijedno­
razowo V2proc. sumy przyznanej tytułem ko­

sztów, związanych z uruchomieniem kredytu.
Ponadto 2%i zostanie wypłacone przez Min.

Skarbu instytucjom, udzielającym kredytu, ja­
ko bonifikata dla pożyczkobiorców.

Koszty kredytu na zaliczkowanie zboża

wynoszą 4Vs proc., bez żadnych dopłat. Na­

tomiast instytucjom, udzielającym tego kredy­
tu, Ministerstwo Skarbu dopłacać będzie 3

proc. tytułem zwrotu kosztów manipulacyj­
nych.

Jednocześnie dowiadujemy się, że rolnicy,

ubiegający się o kredyt pod zastaw zboża,

przedkładać m ają instytucjom, w których sta­

rają się o te pożyczki, zaświadczenia urzędów

skarbowych, stwierdzające wysokość zaległo­
ści podatkowych. Zaświadczeniami temi obję­
te będą: druga rata podatku gruntowego z

1933 r. oraz pierwsza rata tego podatku za

1934 r. Instytucje udzielające rolnikom kre­

dytu pod zastaw zboża potrącać będą z przy­
znanych im pożyczek zaległości podatkowej,

przyczem potrącenie nie może przenosić 25

proc. ogólnej sumy pożyczki.

MensipoE zbołowy w Czechosłowacji
Doniosła uchwala czechosłowackie! rady ministmw

Czechosłowacka radia ministrów uchwaliła

wprowadzenie monopolu zbożowego, którego

oficjalna nazwa brzmi: ,,Uregu'owanie handlu

zbożem, mąka i produktami m jynarskiemi
oraz różnemi paszami". Ogólne zas'ady o go­
spodarce monopolowej temi produkta'mi za­
warte są w rozporządzeniu rządowem, które

zostanie wydane napodstawieniedawno uchwa

lonych p'ełnomocnictw rządowych, techniczna

natomiast strona wykonywania tej gospodarki
będzie uregulowana osobnemi statutami. Ce­

ny artykułów, objętych monopolem, rząd bę­
dzie ogłaszaj osobno.

Do zakresu działalności monopolu należy

wykup produktów rolnych od producentów

krajowych, import z zagranicy zboża, mąkii

wyrobów młynarskich, dalej sprzedaż wyku­
pionego i importowanego zboża, sprzedaż im­

portowanej mąki itp.
Dla wykonywania tej działalności zainte­

resowane organizacje rolnicze utworzą towa­

rzystwo akcyjne p. n . Czechosłowackie Towa-

warzystwo Zbożowe. Ceny wykupu zboża

rząd ustanawiać będzie zgóry na cały rok, za­

leżnie od jakości zboża i osobno dla każdego
z krajów republi'ki. Do cen zasadniczych do­

chodzić będzie jeszcze pewna miesięczna do*

płat-a, ustanawiana również każdorazowo przez

rzą-d .

Rolnik może sprzedać zboże tylko wspomnia
nemu wyżej towarzystwu mono-polowemu. Ja­
kiekolwiek inne odstąpienie zboża p-rzez rol­

nika w celach handlowych jest zakazane. To­

warzystwo zbożowe o-bowiązane jest zakupić
od rolnika za-ofi-arowane zboże, jeżeli jest ono

dobrego gatunku i czyste. O ile ilość ofero­

wanego zboża n-ie p-rzekroczy 20 cj, towarzy­
stwo o-bowiązane jest przejąć zboże natych­
miast, pnzy większych ilościach dostawa mo­
że nastąpić w przeciągu pe-wnego czasu. Za­

płata za dostarczone zboże następuje w okre­

sie do 3 dni na podstawi-e przedłożenia po­
twierdzania stacji załadowania o dokonanem

załadowaniu.

Rząd u-stanawia również, po wysłuchaniu

opinji monopolu, ceny zboża d'la konsu-mcji i

ogł-asza je w dzienniku urzędowym. Rząd

może również ustanawiać ceny na wyroby mły­
narskie, a nawet i na chleb.

Pod-obne postanowienia obej-mują również i

handel pastzami z tą jedinak różnicą, że ceny

sprzed-aży ustanawia towarzystwo za zgodą

rządu.

Wagony turystyczne
w pociagaełi popularnych

Min, Komunikacji przygotowuje obecnie

s-pecjalne wagony turystyczne klasy III-ej, któ­
re włączane będą do pościągów poułamyoh,

wycieczkowy-ch i t. d.

Wagony te urządzone będą w ten sposób,

aby pasażerowie w czasie podróży n-ooą mogli

spać w pozycji leżącej, podobnie jak w wa­
gonach Il-eij k(lasy.

Gdańska rynek śledziowy
Pierwsze transporty z Lerwick

W ubiegłym tygodniu przywóz śl-edzi do
Gdańska z Lerwick wynosił 1613/1 i 3604/2 be­
czek, Pierwsze transporty gatunku Shetłand.

Matj'es sprzedane zostały prawie w całości po
dobrych, cenach.

Ostatnie notowania kształtowały się nastę­
pująco: (wa-ga na H q dla śledzi szkockich i
Yarmou-th wynosi 125 kilo, dla śledzi norwe­
skich 115—118 kilo, śledzi island-zkich 105—110

dolarów, świeże Lerwick Medjum Matjes 10,70
ik-jlo beczka) L'erwick Large Matjes 12,— dola­
rów, świeże Lerwick Medium Matjes 10,70 doi.,
świeże Lerwick I. Trademark Mątties 6,50 doi.,
świeże Lerwick IX. Trademark M atties — 6.00

doi.; świeże Lerwick I. Trad'emark MatŁalls
7.00 doi., świeże czerwcowe połowy Crownma-
tties 6,00 doi.

Zeszłoroczny połów Castlebay i Leawick Lar­
ge M atjes 11,50 dloł., zeszłoroczny p0łów Castle­
bay i Lerrick Selected Matjes 10,50 doi.

Za Yarmouth X. Trademark M atties płacono
6,25 doi. Yarmouth I.' Trad. M atfulls 6,25 doi.,
Yarmouth Matties gatunki zwyczajne 5,70; Yar­
mouth Smali M atties gatunki zwyczajne 5,70;
1933-cje Matjes Islandzkie I-ma 8,25, 1933 -

norweskiego Yaar 5/600 - 2,60, 6/700 — 2,7.5
doi., 1934-te norweskie Y aar 5/600 — 2,95 doi.,
6/700 - 3,10 doi.

Powyższe ceny noizumieją się loco Gdańsk w

parytecie złota, tylko notowania za Matjes są
za 2/2 beczki łącznie z cłem.

'W'edług nadeszłych wiadom-ości należy się w

najbliższym czasie liczyć z zakończeniem poło­
wu śledzi M atjes w Shetland.

Wiadamoici gospodarcze
ICrsaPctswcp

DOCHODY Z LASÓW PAŃSTWOWYCH.

W II kwartale rb. Lasy Państwowe w pła­
ciły do Skarbu Państwa 5.500.000 zł. W ten

sposób w ciągu 1-go półrocza wpłacone zosta­
ło 11.750.000 zł. Suma ta stanowi czystą nad­
wyżkę wpływów Lasów Państwowych no po­
trąceniu wydatków na pensje, emerytury, po­
datki oraz wszystkich wyda'tków na eksploa­
tację i inwestycje.

WYWÓZ WĘGLA WZRASTA.

W ciągu pierwszego półrocza rb. wywóz wę­
g'la kamiennego z Polski wykazuje poważny
wzrost w porównaniu z analogicznym okresem

1933 r. Ilustruje to poniższe zestawienie (w
tys. ton).

1934 r.: styczeń 939, luty 732, marzec 798,
4kwiecień 783, maj 777, czerwiec 729, razem

4.758.

1933 r.: styczeń 822 luty 735, marzec 684,
kwiecień 583, maj 615, czerwiec 685, raczeni

4.124 .

W roku. bieżącym wywieziono więc w okre­
sie styczeń-czerwiec o około 15 proc. więcej
węgla kamiennego niż w pierwszem półroczu
roku ub.
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Przyczyny liczebnej przewagi kobiet w społeczeństwie
Stwierdzoaojuż oddawna, że w krajach

europejskich kobiet jest znacznie więcej,
niż mężczyzn. W Polsce na 100 mężczyn

przypada 106.9 kobiet, w Anglji — 109.8,

we Francji— 108.3,w Niemczech—106.7itd.

W odsetkadh (w stosunku do ogółuludno­
ści) kobiety w Polsce stanowią 51.7 proc.,

w Anglji— 52.3 proc., we Francji— 52

proc., w Niemczech — 51.6 proc., w Danji
— 51.3 proc., w Szwecji— 50.9 proc. itd.

W krajach zamorskich stosunekjest czę­
sto wręcz odwrotny; w Stanach Zjednoczo­
nych kobiety stanowią bowiem 49.4 proc.

ogółu ludności, w Kanadzie — 48 .5 proc.,

w Japonji— 49.8 proc. itd. Tłómaczy się

to tem, że w krajach tych bądźdużąjeszcze

rolę odgrywa napływ wychodźców, a imi-

grnją przewa-żnie mężczyźni, bądź, że życie
dziewcząt jest w wielu z nich mniej cenio­

ne, niż chłopców.

Przewaga liczebna kobiet jest zjawiskiem

temdziwniejszem,żenaturawdążeniu swem

do równowagi płci wśród dzieci zapewnia

stanowczą przewagę chłopcom. Na 100

chłopców w wieku dolat5 dziewczątprzy­
pada wPolsce98.4,w Anglji97.6,weFran­
cji 98.0 , w Niemczech 96.9, we Włoszech

96.6, w StanachZjedn. 97,6, w Japonji98,8,
w Kanadzie 98.0 itd. Przytoczone liczby

stwierdzają, że niemalpod wszystki.emi sze­
rokościami geograftcznemi chłopcy m ają

przewagę ilościową nad dziewczętami.

Już jednak w wieku 10—-19 lat kobiety

ujaw niają przewagę liczebną w większości

krajów, a w wieku 20—29lat przewaga ta

jest powszechna, nie wyłączając Stanów

Zjednoczonych. Na 100 mężczyzn w wieku

20—29 łat w Polsce przypada 114.9 kobiet,

w Anglji 119*2; we Francji 102.2, w Niem­
czech 107,1, w Stanach Zjednocz. 103,0.

W późniejszym wieku przewaga liczeb­
na kobiet w wielu krajach uwydatnia się je­
szcze bardziej, i w wieku 60 lat i wyżej na

100 mężczyzn przypada w Anglji 125.9 ko­
biet, we Francji — 125,2, w Niemczech —

120,1, w Rosji - 126,9 itd.

Zjawisko przewagi liczebnej kobiet moż­
na wytłómaczyć wyłącznie większą śmier­
telnością mężczyzn. Że wśród niemowląt
większa liczba zgonów przypada na chłop­
ców, niż na dziewczynki, wiadomo było już
oddawna. Okazuje się jednak, że to samo

zjawisko zachodzi i w wieku późniejszym.
Statystyka naszych kas chorych stwierdza,
że na 100 ubezpieczonych w roku 1929 zmar­
ło mężczyzn 0,72, kobiet — 0,51, w r. 1930

odpowiednio 0.70 i 0.45, w roku 1931 — 0.69
i 0.43. Zjawisko powyższe powtarza się sta­
le, nie może więc być wytłómaczone przy­
padkowym zbiegiem okoliczności.

Niema zresztą w tem nic dziwnego, po­
nieważ mężczyzna, zdobywając środki do

życia dla siebie i swej rodziny, jest bardziej

narażony na skutki tej walki, zaziębienia,
nieszczęśliwe wypadki, niehigieniczne warnn

iki pracy. Kobieta, zajęta gospodarstwem do-

mowem, prowadzi życie stosunkowo spokoj­
niejsze i nie jest tak wystawiona na działa­
nie ujemnych warunków pracy zarobkowej.

Potwierdzają to w zupełności obserwa­
cje w innej dziedzinie. Stwierdzono np. po­
nad wszelką wątpliwość, że ilość zasłabnięć
na gruźlicę wśród bezrobotnych znacznie

spada. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że bez­
robotny nie potrzebuje pomimo niepogody
śpieszyć do pracy, często bez posiłku, wy­
chodzić z ciepłego mieszkania na mróz lub

deszcz, może wypocząć itp., jest to całkiem
zrozumiałe. Jak się bezrobocie odbija na

zdrowiu przy dłuższem niedostatecznem od­
żywianiu — to już inna sprawa. Początko'­
wo wszakże stan zdrowia się poprawia. Jest
to jeszcze jedno więcej wytłómaczenie więk­
szej śmiertelno'ści wśród mężczyzn i prze­
wagi liczebnej kobiet we współczesnych spo-

; łeczeństwaoh. Z. K.

Witamina Cdecyduje o potomstwie
Wyniki bsdaA monachijskiego

lękam
Dopiero w ostatnich czasach wykryty zo­

stał wpływ witaminy C na zdrowie człowieka.

Jej nieobecność w pożywieniu przypisują ucze­
ni powstanie szkorbutu. Witamina C znajduje

srę w Większej i'lości w młodych jarzynach,

dalej w młodych kartoflach, w cytrynach, po­
marańczach, pomidorach, malinach, poziom­
kach, jabłkach, gruszkach. Z produktów zwie­

rzęcych najwięcej tej witaminy zawiera mleko,

niewiele jej w mięsie, wątrobie, ner(kach.
Lekarz monachijski, dr. E . Vogł stwierdził

na podstawie doświadczeń, iż witamina C wy­
wiera jednak wpływ nietyiko na stan zdro­
wia dorosłych, lecz i na żywotność płodu w

tonie matki oraz noworodka. Badania dr. Vo-g-
ta doprow'adziły go do wniosku, że niedostate­
czna ilość witaminy C czy to w pożywieniu

podawanem bnzensienej, czy teaz mlekiem mat

czynem, oddziaływa wręcz ujemnie na rozwój
i zdrowotność płodu. W konkluzjach swoich

posuwa się dr, Vogt jeszcze dalej, gdyż twier­

dzi, iż w niektórych wypadkach bezpłodność ko

bieły lub też naturalne poronienie zdarzają się

właśnie naskutek niedostatecznego zapasu wi­

tamin C w organizmie.

Uzdrowisz skórę głowy i włosy, myjąc Sham-

poomem Dra Lustra. Już połowa zawartości to­
rebki Shamp'O'Onu do j-asnych lub ciemnych, wło­

sów, czyto rumiankowego, roz-puszczona w

s-zklance go-rącej wody, wyst-arcza do osiągnięcia
sku-tku.

Dobra gospodyni
LEGUMINA Z OWOCÓW.

Kilka kromek słodkiej bułki suchej rozmo­
czyć w mleku z rozbifem jajkiem i wyłożyć nią
dno formy, na wierzchu zaś układać owoce su­
rowe, jakie są w sezonie: wiśnie, gruszki, jabł­
ka itp* Posypać cukrem, cynamonem i przy­
kryć masą, zrobioną z rozmoczonej i wyciśnię­
tej bułki, do (której dodamy 2 żółtka, cukru i

pianę z ubitych 2 białek. Wymieszać wszystko
razem i przykryć owoce. W stawić do pieca, aż

się owoce upieką, a wierzch łeguminy będzie
ładnie zarumieniony.

KWAS CYTRYNOWY.

6 dużych cytryn o cienkiej skórce pokrajać
'ia plasterkj, odrzucając starannie wszystkie pe-

. tki. Włożyć do dużego garnka kamiennego, lub

uałej beczułki po wini'e, dodać 40 dkg. rodzyn­
ków bez pestek, 2 klg. cukru kryształu, zalać

6 litrami wody wrzącej, nakryć szczelnie, albo

obwiązać ściśle pergaminem.
Po upływie 24 godzin dodać jeszcze 20 li­

trów wody przegotowanej i wystudzpn-ej, 5 dkg.
drożdży rozprowadzonych pół szklanką letniej
wody z dodatkiem łyżkj mąkipszennej.Fo upły­
wie kilku godzin, gdy rodzynki i plasterki cy­
tryny spłyną na wierzch, przecedzić płyn, zlać

do grubych butelek szklanych z porcelanowemi
odrutowanemi korkami, ułożyć w chłodnej piw-
niey.Po upływie5 dnikwasjest już gotów do

picia. Przed podaniem na stół trzeba go dosko­
nale zamrozić. Otwierać ostrożnie i umiejętnie.
Wstrząśnięty musuje zbyt silnie i wycieka z bu­
telek. Jest wyśmienity, silnie musujący i bardz-c

orzeźwiający.

lak ubiera sie elegancka pani!
Z toruńskie! rewp motty

Rewja mody, urządzona w sobotę w Kasy­
nie Garnizonowym w Toruniu, udała si? — j ak

już pisaliśmy — doskonale. Przepiękne suknie,
i płaszcze wykonane w firmie p. Gotzowej, fu­
tra, kapelusze bueiki i torebki wzbudziły 'O'­
gólny podziw.

Charakterystyczną cechą sukien p. Gotzowej
jest artystyczny dobór mateijiałów i kolorów. W

sukniaeh t tych niema pstrokacizny, w którą o"

statnio ubierały się nasze pani-e. Na rewji mo­
żna było przekonać się że suknia nawet bardzo

skromna w kro-ju i z ni'edrogich materjałów u-

szyta wygląda bardzo eleganeko, o ile zostały
do niej dobrane odpowiednie kolory.

Niepodobna opisać wszystkich 45 modeli. O-

mówimy tylko najciekawsze. Przedewszystkiem
p. Gotzowa, k-tóra do każdego modelu dawała pa
niom odpowiednie wyjaśnienia, kilkakrotnie prze­
bierała się w bardzo eleganckie suknie.

Efektowna była jej suknia w deseń czerwony
z białem doskonale dostosowany do typu ko­
biety, reprezentowanego przez p. Gotz. Suknię
zdobi Piękny, artystycznie wykonany biały koł­
nierz z większych i mniejszyeh bratków.

Równie gustownie przedstawiała się druga
suknia p. Gotzowej, czarna w białe ukośne cięte
pasy. Ozdobę sukni stanowi biały kołnierz z

karbowanemi białemi kokardkami, zakończone-

mi potrójnymi biało-czarnymi guzami. Całość

skromna, łeez efektowna-

Z sukien i płaszczy, przeds-tawionych przez
sześć przystojnych modelek, n-a wyróżnienie za­
sługuje płócienny kostjum. Składa się on z krót­
kiego smokingowego żakieciku, zapiętego na je­
den drewniany, bronzowy guz i z gładkiej, płó­
ciennej, niżej bioder obcisłej, a ku dołowi, lekko

rozszer-zającej się spódniczki. Do kostjumu tego
należy nosić bluzkę ze szkockiej bronzowej kra­
ty, z dużym żabotem pod szyją. Gustowne uzu­

pełnienie tego kompletu stanowi bronzowy,
filco wy kapelusik, biało-bronzowe płócienne pan­
tofelki oraz torebka i rękawiczki również bron-

zowego koloru.

Z lnianych ubiorów wyróżnić należy piękny
płaszczyk sportowy, ozdobiony dużymi, czerwo­
nymi guzami i pas-kiem lnianym z czerwoną kla­
mrą. Spódniczka jest również płócienna, gładka.
Bluzeczka czerwona, jedwabna, z kołnierzem z

karbowanych róż. Do tego kompletu należy ezer-

wony filcowy kapelusz, cz'erwona torebka i bia­
ło - czerwone buciki. Całość elegancka, mimo,
że wykonana tylko z płótna.

Uo najpiękniejszych modeli zaliczyć można

komplet, składający się z czarnej obcisłej spód­
niczki i bluzki ze szkockiej czarno - białej kra­
ty z dużemi bufami: Uzupełnienie tego stroju
stanowi czarny kapelusz, ozdobi-ony wąziutką
kokardą z tej samej szkockiej kraty co bluzka.

Model powyższy, mimo, że skromny, jest jed­
nak bardzo elegancki' i pełen wdzięku.

Piękny jest model czerkieski: czarna z erepe
satin spódniczka i krótka bluza ze srebrn'ej la­
my. op'asana' szeroką czerwoną szarfą, spus-zcza­
jącą się do samego dołu. Skrzydła bluzy podbi­
te s-ą czerwonym, jaskrawym jedwa-biem.

Nadzwyczaj efektownie prezentowała się suk­
nia balowa z crepe satin koloru białego. Długi
tren sukni o-zdobiony jest czarn-em futrem.

Równie gustownie przedstawiała się suknia

balowa z erepe sąt-in koloru niebieskie-go- Od

ramion do pasą o-zd-obiona girlandą czarnych
kwiatów. Zakończenie trenu stanowi pęk tych
samy-ch, czarnych kwiatów.

Wszystkie kapelusze, nadzwyczaj gustownie
dostosowane do' toalet, pochodzą z f-m y Kor-

n-elja Antczakówna. Torebki d-ała f-m-a M. Szy­
mańska, panto-felki. f-m a Ko-nieczny, zaś fu-tra

f-m a M-me Bo-guszewiez.

Co fo fest wdzięk?
G-dzie się kryje ta niezwykła kobieca zdol­

ność podo-bania się? Często przecież ogólnem

powodzeniem cieszą się kobiety, które nie są

ani młode, anipiękne, a coś nieu-chwytnego wy­
różnia je wśród banalnego tłumu, z-m -uszaj-ąc do

okazywania im sympatji. Mówią, że wdzięk ten

jest odbiciem charakteru i podobny jest do te­

go pię-kna, które artysta z 'głębi duszy przele­
wa w swojedzieło,

Niez-miernie często spotykamy się z takiem

zdaniem: ,,Ona nie jest piękna, lecz o-na ma

tyle wdzięku!" . Czem jest właściwie ta cudo­
wna zaleta, która nie ginie z latami? Nie iest

dana całemu świat-u, nie ukrywa się ani w

skrzynce, ani we fl-akonie,,. Nie stwarza je-j ani

zręczność fryzjera, ani sztuka krawcowe-j, ba!

nawet i ich dziełom doda-je on-a cz-aru .

Nie wypływa ona z same-j piękności, a jed­
nak iest pięknem. Nie możemy bowiem nazwać

brzydką twarzy uśmiechniętej, miłej i inteli­

gentnej. Tak, jak na powierzchni wodypowsta­
ją za lada podmuchem wiatru zmarszczki i fał­

dy, tak twarz odzwierciedla nasze wewnętrzne

przeżycia. Niewypowiedziany wdizięk młodości

promieniuje i z twarzy starszych pań o siwych

włosach; lata nie zmieniają icb; posiadają zaw­
sze naturę młodą, silną i towarzyską. Ich zna­

jo-mość charakterów, wypróbow-ana w smutku

i radości stwarza z nich doskonałe gospodynie

domu, któr-e odwiedza si-ę zawsze z przyje-mno­
ścią. Potrafią umiej-ętnie zarządzić posiłkiem
zatr-o -szczyć się o ubranie kwiat-ami wnętrza do­

mu, c'hłodnego latem, c'epłego zimą, zawsze

przytulneg-o . One zajmą się wa-mi, otoczą was

miłą atmosferą. One, kobiety z wdziękiem, po­
trafią poprowa-dzić rozmowę, gdy-ż wiele prze­
żyły, wiele przeczytały, wiele przemyślały, O-

ne naprowadzą rozm-owę na temat, który was

interesuje, który lubicie i który znacie, ośmie­

lą was i podtrzymają waszą pewność si-ebie, I-

dealne powiemiczki, gdyż są zawsze dyskret­
ne, sprawią swą znajom-ością ludzi, i sytuacyi
że nie tylko będziecie się ziwierzać im ze swych

t-rosk, ale i z radości. Uroczy uśmiech starsze:,

siwe-j pani pocieszy was i dod-a wam otu-ohy.
I powie wam też o tem, że- jeśli popracujecie
nad sobą, nad ukrytem dobrem naszego ,,ja"
to uzyskacie t-o, co nazywamy wdziękiem.

Noiy paryskie

Dwie kreacje mody paryskiej na wyścigach w Auteuil

Moda
NOŻYCE TNĄ.

Moda obecna wprowadzająca coraz węższe
i bardziej obcisłe suknie, musiała znaleźć w yj­
ście z przykrej sytuacji, gdy te wąskie i cia­
sno opięte futerały, podczas tańca czy chodze­
nia, zdradzały całkiem niedwuznacznie tenden­
cją do pęknięcia.

No i znalazło. Poprostu suknie porozcina­
no.

Uroczystą, długą suknią wieczorową rozcię­
ło przy kolanie. Pozwoliło to na wyswobodze­
nie skrępowanej nogi z obcisłych zwojów. Swo­
boda ruchów została odzyskana.

Rozciąto również i suknią i wyżej, tak że

odsłoniły spody harmonijnie przystosowane do

wierzchu. 1 tak suknia z matowej krepy odsła­
nia spód błyszczący, jednobarwna — wzorzy­
sty, aksamitna — lamą. Takie odsłonięcie pięk­
nego spodu sukni wygląda bardzo efektownie i

bogato.
Podobne rozcięcia spotykamy i w innych

częściach dam skiej garderoby. Modne, zwłasz­
cza obecnie, tuniki rozcina się w górze i w dole.

Pod rozcięciem dolnem tuniki najczęściej jest
suknia z wełny lub jedwabiu.

Moda obecna porozcinała również żakiety
na plecach od dołu aż do pasa.

Rozcięcia mają bardzo szerokie zastosowa­
nie w strojach pań. Modne są rozcięte rękawy,
rozcięte dekolty, poprzeczne nacięcia na Sta­
'nkach i t. p.

Nożyce więc w modzie obecnego sezonu, ma-

jak widzimy, bardzo duże i poważne zasto­
powanie. Byle tylko nie przeholowały!

Gena.



Kalendarzyk rzym.-kat.
Wtorek 7 braci męczenników — Środa Piusa I pap.

. ^RTUAR KIN:

MARS — Miłostki baletnicy.
LIRA - Gloria.

ŚWIATOWID - Zemsta dr. Fu Manchu.

PAŁACE — Burza o brzasku i B'ez nas by
nie było rewji.

TEATR NARODOWY
W TORUNIU

Tel. Kasy 900 dyr. Józef Cornobis S ezon 1933/31

KEPERTUA8

We wtorek, dnia 10 bm. o qodz 20-tej
Jedyny wy stąp

WŁADYSŁAWA WALTERA

na czele artystów scen warszawskich

Jnfowmator 91
dla prsifiesdfiijcfK | |

muSowtanitM

Polecamy restauracje i Kawiarnie

Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej
kuchni na Pomorzu. — Dancing

,,D O GRACJANA” róg Szerokiej i Szczytnej
Restauracja o zdrowem i smacznem domo-

wem jedzeniu

Najlepsza okazja Kupna:
Browar 1 Słodownia Kobylepole, filia Toruń,

Czerwona Droga 35, tel, 312 Piwa, porter,
limoniady, woda sodowa

B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, teł. 45 — Naj­
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona —

Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda-

żyista. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16

Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla woiska.

RADJO-odbiomiki — akcesorja — warsztat

reperacyjny — instalacje — ładownia aku­
mulatorów, Goncerzewicz, Chełmińska 12.

Schwenkgrub - Radjo, ul. Łazienna 17. -

Aparaty — części.

Z miasta

— Osobiste. P . Bronisław Koch z Torunia

syn em. dyrektora miejscowego Urzędu Pocz­
towego, w dniu 26 czerwca złożył na wydziale
prawno-ekonomicznym Uniw. Poznańskiego
ostatni egzamin z wynikiem celującym, uzy­
s'kując dyplom magistra praw .

— Chciał odbić policjantowi zatrzymanego
awanturnika. W ub. niedzielę po północy st.

post. Haladuś przytrzymał awanturującego się
na ulicyRomanaMazurai zabrałgo dokomi-

sarjatu. W trakcie odprowadzania awanturni­
kanaul.Wały w pobliżu hotelu ,,Polonia” na­
gle podszedł do policjanta jakiś osobnik i za­
czął się z nim szamotać, usiłując odbić przy­
trzymanego Mazura. Nic mając innego sposo­
bu poskromienia napastnika, st. post. Haladuś

wydobył broń i strzelił, nikogo jednak nie ra­
niąc. Dopiero wtedy udało się zarówno Mazu­
ra, jak i drugiego awanturnika zaprowadzić do

komisarjatu.
Nazwisko ,,odbijacza” brzmi Leon Sierant.

— Wyłowienie zwłok topie'ca. W tych
dniach znaleziono u wylotu starej Wisły na­
przeciwko Jakóbskiego Przedmieścia przv brze­
gu zwłoki nieznanego chłopca lat około 14.

Odstawiono je do kostnicy miejskiej. Prowa­
dzi się dochodzenia celem ustalenia nazwiska

topielca.

— Doroczną sobótkę urządza w dniu 14

lipca we własnej siedzibie Klub Wioślarski.

Dojazd tramwajem nr. 4, lub statkiem przez

Wisłę. Komitet organizacyjny sobótki czyni
usilno starania by ta mi'ła zabawa wioślarska

udała się jaknajlepiej. Początek o godz. 20.

Wstęp 1zl.

— Z teatru. We wtorek, dnia 10bm. o

godz. 20 -tej jedyny występ znakomitego zespo­
łu artystów scen warszawskich z Władysławem
Walterem na czele.

— Z urzędu stanu cywilnego. W ostatnich

dwóch dniach zmarli: W alenty Chylicki, lat

63, M arjanna Lipińska, lat 74.Ryszard Werne-

rowski, 4 miesiące i Marja Wysoglądowa, lat

32; zgłosili urodzenia: pracownik kolejowy
Jan Mackiewicz (syn), robotnik Marjan Ku­
berski (córka), kupiec Stanisław Skupniewicz
foórka), szewc Jan Nowak (syn), obuwnik Jan

Kuczkowski (córka), i mistrz piekarski Leon

Woźniak (syn); Zawarli związek małżeński:

nauczyciel August Robert Błock z Leohjadją
Olszewską, szklarz Władysław Sądecki z Łucją
Jankowską i drogerzysta Wiktor Czempisz z

Helena Zduń'ką-

Wszyscy do apelu!
Komu leży na sercu roz­
wój Strzelca w Toruniu

Wczoraj ufun-dowano nowe mundury 4 nie­

zamożnym członkom Związku Strzelec-kiego w

Toruniu.

Po 12 z-ł w -płacili pip,:

Ludwik Wiirz;
Feliks Bobkowski;
Olejniczak.
Ponadto p.

Por. pil. Konrad Sadowski

ofiarował 1 gotowy m-und-ur.

Przypominamy, że zadeklarowane ofiary w

,,Dniu Pomor-ski-m "

należy s-kładać na kon-to P.

K. 0 . Nr, 201030 Poznań, Ba-nku Zw. Spółe-k

Zarobkowych E. 3246. Dla ułatwienia pr-zeka­
zywania zadeklarowanych s-u-m, Komitet Przy­
jaciół Związku Strze-l -eckiego doręcza oso-bo-m

de-klarującym od-powiednio wypełnione blankie­
ty czeko-we .

Sprostowanie: We wczorajszcm sprawozd-a­
ni-u z akcji m-u -n-durowej błędnie wydru-kowano
na-zwisko jed-nego z ofiarodaw ców . Win-no ono

brz-mieć p. dyr. Roman Kociurski, a nie dyr.
Roman Ko-ciem-ski.

ŚRODA, DNIA 11 LIPCA 1934 R.

Teatr Ziemi Pomorskiej
prowadzić będą: dyr. W. Bracki i dyr. S. Kordowski

Minis-terstwo Wyznań Religig'pyeli i Oświe­
cenia Publiczn-ego załatwiło ostatecznie s-pr-a­
wę t'eatru toruńskiego, od-rzucając przedstawio­
ne przez Zarząd Miasta Torunia kandydatury na

dyrektorów teatru i oświadczając, iż udzieli Łon

cesji na prowadzenie ,,Teatru Ziemi Pomor­
skiej* * jedynie pp.: Władysławowi B-rackiemu,
jako dyrektorowi artystycznemu i Stefanowi

Kordowskiemu, jako kierownikowi admini-stra­
cyjno - finansowemu. Tem samem Ministerstwo

WE i OP przesądziło sprawę kierownictwa sce­
ny pomorskiej w nadchodzącym sezonie teatral­
nym. Obecnie jedynie po-zostaje do załatwienia

sprawa jaknajryehlejszego zakończenia koniec-z­
nych. form alności przez Zarząd Miasta, aby no­
wi kierownicy teatru mogli ja-knajwcześniej roz

począć prace przygo-towawczo do nowego sezonu,

który zainaugurowany zostanie w pierws-zych
dniach września.

Jak widać z samej nazwy, Teatr Zeimi Po­
morskiej nie będzie się o-graniczał do obsługi je­
dynie sceny toruńskioj, lecz działalność swą roz­
szerzy i na inn-e m iasta pomorskie, w pierwszym
rzędzie Grudziądz i Gdynię. W samym Toruniu,

w ciągu tygodnia dawane będą jedynie 2—5

przedstawienia, po wystawieniu których, zespól
teatralny, podzielony na dwie ekj-py, wyjeżdżać
będzie w objazdy po Pom-orzu, aby i na prt,
wincji pomorskiej szerzyć swą szczy-tną mis-ję -

kapłana słowa polski-ego.
Jeśli chodzi o z'espół dyrektora Cornobisa, to

jak się do-wiadujemy, zna-czna jeg o część już o

puściła Toruń. Wczoraj naprzykład, dość niespo­
dziewanie zresztą, w yjechał z Toru-nia zespół r

peretkowy, z p. Polańskim i Pontamówmą na

czele, udając się do Grodna, gdzie będzie wysN
pował do końca miesięcy letnich. Pozostała

część zespołu wyjedŁi-e w końcu teg o miesiąca jk
likwidacji sezonu, którą przeprowad'zi dele­
gat Ministerstwa WE i O P p. Eusimek.

Na marginesie tych wiadomości warto przy'
p-omnieć, że gmach, te-atru toruńskiego będżp
gruntownie o-dnowi-ony. Prace renowacyjne pro­
wadzone będą przez sierpień, z kredytów prze­
znaczonych na ten cel przez Pu-ndus-z P-racy.

Reasumując - nowy sezon teatralny na Po

morzu sta-nowić będ-zie now y etap w życiu kul-

turalnem naszej dzielnicy.

Miesięczne zebranie Korporacji Kupców Chrześcijańskich
w Toruniu

W d-niu wczorajszy-m w lokalu wł-as-ny-m przy

ul. Żeglars-kiej 1 w Toruniu od-było się miesięcz­
ne p-l -e -narne z-e -bra-nie toruńs-kiej Ko-r-poracji Ku-p­
ców Chrześcijańskich. Na wstępj0 przedsta­
wiciel Dyrekcji Poczt z Bydgoszczy p. Bu-rda

wygłosił referat na tem at in-kasowyoh. Urzę-dów

Pocztowych, infor-mują-c o szczegółach m-a-ni-

pulacyjnych tych czynności. Następnie po prze­
głosowaniu w sensie neg-atywnym dwóch 'wnio­
sków pp. Januszkiewi-cza i Hamerskiego, odiczy
tano protokół z p-o -przed-niego zebrania, którv

z małą poprawką przyjęto do wiad-omości.

S-pr-a-wę funduszu na walkę z handlem dom-c

krążnym ref-e -ro -wał p. Me-r-da-s, sp-rawozdanie z

posiedzenia za-r-ządu gł, Zw. Tow. Kupców za'

zdał p. Tymieniecki. Posiedzenie-to bylo v

głównej mierze po-święcone nad-cho-dzącym w?'

borom do Izby Przemysłowo-Handlowej. Mów­
ca stwier-dził, że wo-bec po-w iększenia oikręg-u

Izby o obwo-dy nadnotecki i inowro-cła-wski,

z koniec-zności liczba ra-dców przypa-dający-ch
na posz-c -zególne mi-a-s-ta, a więc i Toruń, będzi?

nieco zmniej-szon -a, Do sek-cj-i handlowej wy

bierać si-ę będzi-e 20 radców, z czego 2 przypa-d­
nie na Zw, Tow. Re-stau-ratorów i 2 na spób
dz-ielnie o-raz bankowość, Z po-zostałych 16 rad­
có-w p-rop-onuje się 3 dla To-ru -nia, 3 dll-a G rudzią­
dza i tyleż dla Bydgos-zc-zy, reszta zaś przypad­
nie na pozos-tałe miejscowości Po-m -orza, In­

te-ncją Związku jes-t wys-tawienie jednej li-sty
kompromisowej.

W dalszym ciąg-u p. K ryzan z-refe-rowa-ł s-pra*

wę pożyczek kupieckich w Bank-u Sp. Zar., s-

radca Ratajski z-aś p-rzedstawił zebranym pr-o

pozycję Szkoły Zaw.- Doksz-tałcającej co do

zm iany w termi-na -ch na-uki s-zko-lnej dla uic-z-1

niów kupieckich. Zaakceptowano propozycję

S-zkoły, aby lekcje odbywały się 2 razy w t'y

godniu (zamias-t do-tych-cza -s 3 ra-zy), ale o pół

godziny dłużej.

W komunikatach zarzą-du p. prze-wodmi-ciząc*
Maćkowiak po-dal do wia-domości zmianę w skła­
dzie zarządu, która nastą-piła wisku-tek złożenia

mandatów prz-ez pp. K,a.pczyćskiego i dyr. Ra-

taszewskiego. N a ic-h mi-ej-s -ce doko-o 'p-tow-ano

p-p, M elerskieg-o i So-bczaka,

Na zakończenie porus-z-o -no jes-z-cze kwestją
odzna-czeń dla zasłużonych członków Korpora­
cji, przyznawa-nych prze-z Związek. W celu za­

kwalifikowani-a czło-nków do tego odznaczenia,

wybrano k-o -misję w s-kładzie pp- Rataszewskie

go, Januszkiewicza i Hinza, którzy w-e-spół z

Zarządem us-talą l-is-tę c-złonków, za-slugują-cyck
na odz-naczenie. N a tem zebra-nie za-mknięto.

Ćwiczenia dla przyszłych zdobywców P. 0. S.
Próby odbywać sio beda w Toruniu w tiagu września i października

Pra-gną-c umożli-wić ws-zy-stkim zdobycie P.

O, S., Komen-da P. W . miasta Torunia przystę­
p-uje w dniach najbliższych do treningów gim­
nastyc-zny-ch i lekkoatletyczny-ch. Wszy-stkie

zaprawy prowad-zą fachowi instruktorzy z-u-peł­
nie bezpłatnie. Rozpla-n -owanie god-zin jest tak

pomyśla-ne, że każdy może bez uszczerbk-u dla

swych n-ormalnych zajęć p-rzygotować się d-o

prób o P. O, S,, które odbęd-ą się we w-rześni-u

i październik-u .

Za-prawy odbyw-ają się codziennie w ogród­
kach Jordano-w -ski-ch wedłu-g następują-cego: p-la­
nu:

Kobiety: w środy od god-z. 18 ---19 w wieku

17—18 lat, od godz. 19—20 w wie-ku 19—20

łat; w piątki od godz. 18—19 w wieku 21—30

lat, od g-odz. 19—20 w wieku 19—20 lat.

Mężczyźni: w poniedziałki od godz, 18— 19

w wieku 17—20 lat, od godz. 19—20 w wieku

21— 34 la-t; we wtorkjodgodz. 18—19w wie­
ku 17—20 lat, od go-d-z. 19-20 w wicik-u od 35

lat; w czwartki od godz. 18—20 w wieku 21

do 34 lat, od godz. 19—20 w wieku od 35 lat;

w soboty od godz, 18—19 w wieku od 17—20

lat, od godz. 19—20 w wieku 21—34 lat.

Każdy powinien zaopatrzyć s-ię w ko-stj-um
le-k -koatletyczny. Zgłoszenia do zap-rawy w o-

gródkach Jordanowskich w c-zas-ie ćwiczeń.

Zgłoszenia do prób o P. O . S. przedstawiają

Zarządy Organizacyj zbiorowo, nie-stowarzysze-
ni w-p-ro-st w Komendzie P. W . codzien-nie od

godz. 17—18 (Piekary — Łu-k Ce-zara).

Początek zaprawy dla mężc-zy-z-n 12 li-pca,
d-l-a kobiet 13 li-pca.

Pierwszy w powiecie świeckim pokaz
świH bekonowych

Po wybu-d -owaniu w Świ-ecili bekoniarni, jed­
nej z największych i najlepiej urząd-zonych na

Pomorzu, rozwinęła się na terenie powiatu bar­
dzo znacznie hodowla świń bekonowych. Aby
hodowla ta s-ta-nęła do-p -rawdy na odpowied-n -iej

wyżynie oraz przyniosła pożytek tak d-la ho­

dowcy, ja-k i d-la bekoniarni, założono w powie­
cie kilka Kół Prod-ucentów Trzody Ch-lewnej

Bekonowej, dla których znow-u niejako prawą

ręką je-st specjalny instrukto-r hodowla-ny, p.

Maćk-owiak w Świeciu,
Do najżywotniej-szych kółek należy Kolo

w Pru-szczu, gd-zi-e urządzono, poraź pierwszy
w po-wiecie świecki-m, pokaz zarodowych świń

bekonowych, Jest to zasiuga zarządu Kolka,

składającego się z p-p. Dyonizego Suwalskiego,

prezesa, Stacho-wicza zastępcy, Holca sekreta­
rza j Leona Dembka s-karbni-ka.

W pokazie wzięło udział 16 wystawców,

którzy wystawili: 1 knura, 19 ma-cior i 31 pro­
siąt. Po-kaz połączony z premjowanie-m najlep­
szych sztu-k, stał się niejako uroczystością dla

tutejszych rolni-ków, na pokaz przybyło niemal

cale rolnictwo z Pruszcza i okol-icznych w-si,
oraz delegaci bratnich kółek hodowlanych
z Drzycimia, Bukowca, Ser,ooka i Gruczna. Po­
nadto przybyli pp. z.ast. starosty powiatowego

mgr. Bucżak ze Świecia, msp. hodow-L P, I. R.

inż. Schtneling z Torunia, inż. Skrzyp-ek, dele-

gat szkoly rolniczej w Świcci-u prof. Si-kors-ki,

miejscowy probo-szcz ks. Schwanitz. członek za­

rządu Tow. Rolniczego Pow. Gołębiewski z Ma-

łociechowa, dyr. Giintzel z Bekoniarni w Świe­
ciu i wielu inny-ch.

Po zwiedzeniu stoisk i ustaleniu wyników
kon-kursu odbyło się uroczyste zebran'e, które

zagaił p. Suwalski, pre-zes Kółka w Pruszc-zu .

Nastąpiły przemówienia: p', za-st. starosty Bu­
czaka, inż. Skrzypka i inż. Scbmelinga, poczem

nastąpiło wydanie nagród i dyplomów. Nag-ro­
dy otrzymali pp.: 1) Stanisław Netkowski za

knura 50 zł; 2) Leon Dc-mbe-k list pochwalny,
35 zł i jedną szynkę za maciorę; 3) Dyonizy
Suwalski list pochwalny za owocną pracę w kół­
ku i30 zt oraz szynkę za maciorę; 4) Netkówski

25 zł j szynkę za maciorę; 5) Zakła-d Opieki

Społecznej Kołu-szyce 25 zl za maciorę; 6) Bro­
nisław Stachowicz z Łown'a 15 zł Powyższe

nagrody przyznano za starsze maciory. Na-gro­
dy za młodsze sztuki otrzymali: pp. Suwa-lski

30 zl; 2) Kazimierz S-fruś 25 zt; 3) Jan Obryk
20 zł; 4) S-uwalski 15 zł; 5) He-rmann Janz 15

zł; 6) Derobek 10 zł; 7) Suwal-ski szynkę.

Pieniądze j naturalja na powyższe nagrody
ofiarowali: Pomorska Izba Rolnicza, W ydział

Powiato-wy, Zw. Bekoniarni Bydgo-szcz i Bek-o -

niarnia Świecie.

Krwawa zabawa w Blisnie, pow. chojnickiego
Jeden zabiły i Jeden ranny

W no-cy z niedzieli na poniedziałek we wsi
B -łi s n o , pow. chojnickiego o-dbywał-a się z-a-ba­
wa. Po skońc zonej zabawie pomięd-zy s-trażni­
kie-m granicznym Ksawerym Matuszewskim,
a kilku innymi uczestnikami wynikła kłótnia,
w czasie k tórej Ma-tu-szew-ski chwycił za swój
ka-rabinek i strzelił do przeciwników, nie tra­
fiając jednak nikogo. Kolega Matuszewskiego,
st. str-siżtuk Brvsfci wi-dząc, co s ię święci, p-od-

sk-oczył do niego, usiłując odebrać mu br-oń.

W trakcie szamo-t-ania -się padł drugi strzał,
kula zaś ty-m razem ugodziła 20-letni-ego Broni­
sława N osińskiego z Blls-na, kładąc go tru-pem
na miejscu oraz zraniła- w lewą rękę 44-letnic-

go Jana Łąckiego, także z Blisna.

M-atu-szewskiego aresztowa-no i przekazano
do dyspozycji pro-kurat-ora S. O . w Chojni­
cach.

Zawody sportowe policji
W dniac-h 17i18bm, odbędą się w Torunh*

doroczne zawody sportowe policji z całego

województwa pomorskiego. Protektorat naa

zawodami przyjął p. Wojewoda Kirtikłis.

KINO ,,L1RA*' -

Pierwszy raz wToruniu. Królowaekranów,
czarująca i kusząca BRYGIDA HEŁM

oraz nigdy niezapomniany szpieg ,,MA*
TRYKUŁA ,33”ANDRELUGUET w naj.
piękniejszym poemacie bohaterstwa, mi.

łości i poświęcenia pod tytułem

GLORIA
Najaktualniejszy arcyfilm osnuty na tle

bohaterskich przelotów nad Atlantykiem.
Niebywale ewolucjelotnicze. Koncertowa

graiprzepych wystawy.W zruszającatreść. fi

Doskonały Nadprogram!

Początek5,7i9.Wniedzielęiświęta(3.J,7i9 W
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Piękna inicjatywa akademików bydgoskich
Konkurs prac o oszczędności

Ruchliwe Akademickie Kolo Bydgoszczan

przy Wyższej Szkole Handlowej w Poznaniu,

które za główny cel swego istnienia postawiło
sobie pracę oświatowo-gospodarczą na terenie

miasta Bydgoszczy, realizując swój program,

pragnie szerzyć wśród akademików bydgo­
skich zrozumienie jednego z najważniejszych

postulatów życia gospodarczego kraju, miano­

wicie potrzebę kapitalizacji wewnętrznej.
Ażeby zainteresować młodzież owym pro­

blemem oraz rozszerzyć propagandę oszczędno­
ści 'wśród naj-szerszych w arstw ludności Aka­
demickie Koło Bydgoszczan przy W . S. H .,

dzięki p-oparciu miejs-cowych instytucyj finan­

sowych rozpisało konkurs o oszczędność?', do­

stępny dla wszystkich akademików bydgo­
skich oraz młodzieży gimn-azjalnej. Temat pra­
'w brzmi: Kapitalizacja wewnętrzna a rola Ko­

munalnych Kas Oszczędności, oraz d-ru -gi:
Aktualne kierunki kredytu ban-kowego. Pra-ca

winna być przepisana na maszynie, pnzyczem

zakreślone jest maximum 20 stron pi-sma ma­

szynowego. Zgłaszać można jedyn-ie prace do­

tąd nie publikowane. Prace wraz z podaniem:

imienia, nazwiska, uczelni, wydziału, roku i

stałego miej-s -ca za -mieszkania: należy nadsyłać
na ręce kol. prezesa Bernarda Stranza Byd­
goszcz, Na-kielska 141. Termi-n skła-dania prac

5 sierpnia rb.

KomisjaKonkursowa, w składktórej wejdą

przeds-tawiciele insty-tucyj finansowych, świa­
ta naukowego iAkad. Koła, n-a-gro-dzitrzy naj­
lepsze prace łączną sumą 200 zł. Komisja ta

ma prawo dow-olnego rozdziału nagró-d względ­
nie tylko wyróżnienia, Ak-ad. Koło Bydjgosiz-

,(Ten jjegomość wyciągną!
panu pieniądze z kieszeni**

Nieudana ,,praca" Kieszonkowca
w wagonie tramwajowym

Szczęści-e w nieszczęściu miał p. Józef Pą­
czek, kupiec, zam. w Bydgoszczy przy ul.

S'ienkiewicza nr. 1.

P. Pączek jechał tramwajem z ttl. Toruń­

skiej, na pł. Teatralnym musiał wysiąść z

tramwaju i wsiąść do innego, j-a-dącego w kie­
run-ku ul. Dwor-cowej. Na przystanku p. Pą­
czek spostrzegł nagle, iż zniknęły mu z kie- !

szenipieniądze w sumie 90 zł,
W osta-tniej chwili zdążył p. Pączek wsko­

czyć zpowrotem do tramwaju, którym jechał
poprzedn'io i rozpoczął po-szuk-iwani-a na włas­
ną rękę.

Poszukiwania te zauwa-żył pewien pan, ja­
dący na tylnej platformie tramwaju, który za­

pytał p. Pączka: ,,Czego pan szuka?" P, Pą­
czek odpowiedział: ,,Pieniędzy, które miałem

w kieszeni marynarki". - W ówczas taje-mni­
czy pan z uśmiechem wskaza-ł na jakiegoś pa­
sażera i rzekł: ,,0 ile się nie mylę, ten jego­
mość wyciągnął panu pieniądze podczas

jazdy.'* --

Słowa te zr-o -biły piorunujące wrażenie na

calem otoczeniu, a zwłaszcza na domniema­

nym złodzieju, który usił-ował natychmiast

w'yskoczyć z ja-d-ące-go tramwaju. Przytrzyma­
no go i po kilkuminutowych pos-zukiwaniach
znaleziono przy nim skradzioną p. Pączkowi

gotówkę. '-'­

Złodzieja odstawił przywołany fun-kcj-O -

narju-sz policyjny do aresztu.

czan zastrzega sobie prawo własności i publi­
kacji n-adesłanyc-h pra-c .

Przypuszczamy, że wszyscy akademicy

bydgoscy, podkreślając swe zrozumienie dla

ta-k ważnych postulatów ży-cia gospod'arczego,

wezmą udział w owym kon-kursie, tembardziej,
że wysiłki ich będą nagrodzone.

Również nie powinno zabraknąć tam i

młodzieży ginjnazjąłnej, która winna zm-ierzyć
swe siły w szlachetnej rywalizacji z akademi­
ka-mi.

K. Pm Wviacy w nowych świetlicach
Piękny rozwój prac kulturalno-oświatowych wśród kolejarzy

Kol-ej-o-we Przysposobie-nie Wojskowe w Byd­
goszczy ro-zwija intensywną działa-lność na roz­

maitych o-dcinkach pracy państwowotwórezej.
Na pierwszy p-lan wysuwa się prz-edewszyst-

kiem przygotowanie wo-jskowe, nas-tępnie za­

pra-wa fizyczna i sportowa, wi-oślarstwo, kolar­

stwo, śp-iew -i mueyka, szachy i tenis, praca o-

światowa i huma-nitarna, — jednem sło-wem

uniwersa-lna a-ktywność społeczna.
W o-sta-tnim cza-sie s-pecja-lną uw agę zwró­

cono jedn ak , na pracą kulturalno-oświatową,
która odg-rywa ba-rdzo wielką rolę w wytwo-

rżeniu har-monij-nej w spółpracy organizacyjnej.
W-iadomo bowiem, iż pod-nieść poz-iom intelek­
tu-a -lny, wyro-bić p-oc-zu-ci-e obowiązk-u obywa-tel­
skiego, wykrzesać kryształowy charakte-r — to

wyniik pra-cy kultu-ra -lno-oświatowej. D -la ra­

cjonalnego prze-prowadzenia tych pięknych za­
łożeń p-racy społecznej przystąpiono do urzą­
dzenia świetlic przy miejscowych ogniskach
K.P.W.

W świetlicach przecież, podczas różnych

prele-kcyj, czy to pogawędek, zabaw lub c-zyta­
nia pouczających czasopism, niweluje się do

pewne-go stopnia stosunek słu-żbowy i przyczy­
nia się do oży-wienia p-racy organi-z -acyjnej.

Wzorowych świetli-c urządzono narazić

dwie. -

Obi-e, wyposażone są w a-ktua-lne i najnow­
sze pisma -i dzienniki, g-ry t-owarzy-skie, mają
własną bifolijotekę, złożoną z ki-lku tysięcy to­

mów, z których korzystać m-ogą nietylko człon­

kowie K. P . W , ale i i-dh r-odziny.
Jedna ze świetlic urządzoną jest w kasz-ub­

skim stylu.
Opiekę na-d świet'licami pełni spe-cjalna ko­

misja kulturalno-oś(wiatowa, składająca s-ię z

referentów kulturalno-oświatowych z każdego

ognisk-a bydgoskiego. Kom-i -sja ta, pozos-tająca
w bliski-m kontakcie z zarzą-dami ognisk opra­
cowuje program pracy oświa-towo-ś -wiet'licowej.
Pracami zasa-dni-czemi w ram ach o-gólnych kie­

rujekierownikI.RejonuK.P .W ,p.inż.Neh­
rebecki. Duszą cało-ści jest prezes II. Ogniska

K.P.W,p.KonradZawadzki.
Po-dkreślić również należy, iż niespożyte za­

sługi przy u-rządzani-u świetlic położyło Kolo

Pań K. P. W , pod przewodnictwem energicz­
nej p. dr. Bermańskiej.

Na uroczys-tość otwarcia świetlic przybyli
li-czni goście, w yżsi urzędnicy ko-lejowi, prezes-i

wszystkioh ognisk miej-s -cowych, panie Kola Pań

K.P.W .o-razczłonkowieK.P.W.Uroczy­
stość zagaił -p. Zawadzki, pre-ze -s II. Ogni-ska

K,P.W ., w itając zebranych cz-łonków, g-o-ści
i sympatyków.

Następnie przemówił p. inż. Sobańskio zna­

c-zeni-u świetli-cy, o ru-chu i pracy K. P . W .

Na zakończenie odbyła się herbatka towa­

rzyska, która wśród miłe-g-o nas-tr-oj-u pr-zeciąg­
nęła się do póź-nej nocy.

Miłym ,,Kapewiakom” Redakcja naszego

pisma składa serdeczne ży-c-zenia dalszego roz­

woj-u i sukcesó-w w pracy dla Państwa i społe­
czeńs-t-wa .

Obchód nSwieta Morza'* w Solcu Kujawskim
Święto Morza o-bchodzono w Solcu Kujaw­

skim ubiegłej soboty i niedzieli. 'W sobotę

wieczorem przeszedł uli-cami miasta capstrzyk,
w którym wzi-ęły u-dzi-ał obozy letn-ie wojsko­
wej grupy lotniczej, Zw. Strzeleckiego, organi­
zacje miejscowei reprezentanci władz z pre­
zesem Komitetu Obchodu p. dyr. Czaczką-Ru-

cińskim na czele. Pochód przeszedł pnzy dźwię­
kach orkiestry strzeleckiej ulicami m-iasta, po­
czem rozwiąizał się na rynku.

W niedzielę rano odbyła się uroczysta

Ms-za św. w kościele parafjalnym, podczas któ­

rej piękne ok-olicznościowe ka-zanie wygłosił
ks. proboszcz Badura. Po Mszy św. odbyła się

defilada dywizjonu lotni-czego, grupy ko-men­
dantek obozu Zw. Strzeleckiego, ob-ozu harce­

rzy i organiizacyj mie-j-s -cowych. Defil-adę przy­
jęli dyr. Czaczka-Ruciński, kpt. pil. Zaleski i

referentka wychowania obywatelskiego Z. S.

o-b. Kobrynowiczowa z Toruni-a. Po defiladzie

o-dbyła się aikademja na stadjonie miejs-ki -m ,

podczas k-tórej przemawiał p. kpt. Zaleski. Na

dalszy program aka-demii złożyły się deklama­

cje ucznia szkoły lotniczej Sadoczyńskiego,

stnzelczyń Lesińskiej I Jankowiakównej or-az

występy c-hóru o-bozów lotniczego i komen­

dantek Z. S . Wieczorem odbyły się na Wiśle

tradycyj-ne wianki urozmaicone ogniami aztu-

cznemi, rewją ło-dzi i kajaków, występami

strzelczyn i grupy harcerskiej w bard-zo p-o -my­
słowych tańcach kaszubskich i marynarskich.
Kon-certowała orkiestra Zw. Strzeleckiego i

chór ,,Dzwon". Z pośród łodzi i kajaków na

uwagę zasłużyły: łódź K. 'P. W . i kajak lot­

niczy.
Po wi-ankach odbyła się zabawa towarzy­

ska, która w miłym nastroju przeciągnęła się

do późnej nocy.

Za mało ich Jeszcze bije nędza
Krwawe bóiki w bydgoskich barakach dla bezrobotnych

Baraki Dwernickiego w By-dgo-s -zczy były

wczoraj popołu-dniu terenem krwawej bójkija­
ka wynik-ła pomiędzy 31-letnim bezrobotnym
Kaudanem Ludwikiem i 3Metnim robotnikiem

Juljanem Glinieckim. Kaudan od dłuższego już
czasu czuł niechęć d-o Glinieckieg-o .

Uczucie to przerodziło się później w nie­
nawiść i chęć pomsty. Krytycznego dni-a Kau­
dan spotkał znienawidzo-nego Glinieckiego i

o-brzucił go przy tej sposobności stekiem roz­

maitych wyzwisk i epitetów.
Gliniecki nie był dłużnym. Po chwi-li przy­

szło do rękoczynów. Kaudan wyciągną? w pew­
nym momencie nóż z kieszenii zadał nim cios

w głowę przeciwnika. Gliniecki ~
. na szczę­

śc'ie — schylił się, tak, że nóż zranił, obsunąw­
szy się po włosach, jedynie ucho. Krzykiem

rannego ro-botn-ika zwabieni przechodnie roz

broili Kaudan-a, likwidując krwawą awanturę.

Leka-rz Pogotowia Ratunkowego u-d-zielił ran­

nemu Gliniecki-emu płerwsizej pomocy.

Kaudana aresztowano i osa-dzono w więzie­
niu prewencyjn-em .

Hiefortunna wyprawa trzech byd-
iogzczan przez ,jieiena** granice

Władze policyj-ne pow. szubińskiego z-dołały

ująć wczoraj wie-czo -rem t-rzech mieszkańców

Bydgoszczy, któ-rzy usił-owali przekroczyć niele­

galnie grani-cę polską, chcąc d-os-t-ać się na tery­
torium niemie-ckie. Byli to: 20-letni robotnik

Józef Brzeziński (S-zczecińska 10), 25-letni m a­

la-rz Bolesław Świetlic (S-zczecińs-ka 10) i 20-let-ni

robotnik Franciszek Kurtoniak (Gdańska 156).

Przytrzyma-nych bydgoszczan od-stawiono do

dy-s -pozycji władz sądowych,

Młodzieńcy c-hcieli u-ciec zagranicę, gdyż —

jak zdołaliśmy poi-nformować się - ciążą na

nich rozmaite sprawy kolidujące z kodeksem

karnym .

SS^siarjEsswiB
— Święto Morza, W dn, 29 ub. r. obcho­

dziło Rynarzewo uroczyście ,,Święto Morza' .

O godz. 20 nastąpiła zbiórka organizacyj i har­
cerzy na rynku, s-kąd wyruszył pochód na-d No­
teć. Most na Noteci oraz przyległy teren przy­
brano zielenią, chorągiewkami oraz lampiona­
mi. Uroczystość zagaił p, J, Jankowski, który
podkreśli znaczenie ,,Święta Morza . Po prze­
mówieniu odśpiewano ,,Rotę", poczem rozpa­
lono stos, przy którym harcerze odśpiewali kil­
ka pieśni. Ogólny efekt wzbudzały efektownie

przystrojone i iluminowane lodzie, które były
dziełem rak strzelczyn z Rynarzcwa i miesz­
kańców gminy Zamość. Po rzuceniu wian-ków

ną wodę powrócono pochodem na rynek, gdzie
nastąpiło zakończe'nie uroczystości.

— Dyżur mocny aptek pełnią od dn, 9—15

bm. Apteka Centralna, ul. Gdańs'ka 27, tel.

9-94iAptekapod Lwem, Okolę, ul.Grunwaldz­
ka 37, tel. 1 -91,

REPERTUAR KIN.

ADRIA: ,,F. 13".

APOLLO: ,,Błędne ognie ".

BAŁTYK: ,,Miasto cudów" i ,,Białe nie­
wolnice".

KRISTAL: ,,Noc dla Ciebie".

MA-RYSIEŃKA: ,,Banita” i ,,Zemsta To-n­

ga".
REWJA: ,,Adjutant Jego Wysokości" i re­

wja.
Kalendarz lebrań

— Tow, Restauratorów, Plenarne zebranie

połączo-ne z wycieczką parostatkiem do Brdy­
ujścia W czwartek, dn. 12 bm, w lokalu kole­
gów Kadowai Asbara, Odjazd zprzystani przy

ul. HermanaFrankego o godz. 14-30.

- Zw. Powst,iWojaków O,K.8.placów­
ka nr. 4, Zebranie plenarne w środę, U bm.

o godz. 20 . Ze-branie Zarządu 2 godziny przed­
tem

'

,

- Ogólne zebranie Związku Księgo­
wych i Rzecz-ników Księgowości obwodu nad-

noteckiego odbędzie się dnia 14 lipca b. r . o

godz. 8,30 w auli Miejskiej Sz'koły Handlowej.

Z iwsłasta
- Fabryka Wyrobów Tytoniowych w Byd­

goszczy komunikuje, iż nazwa urzędowa brzmi:

.,Pols'ki Monopol Tytoniowy, Wytwórnia w

Bydgoszczy".
— Z I Oddziału ,,Strzelca", Ostatnie zebra­

nie plenarne I Oddziału Z. S . w Bydgoszczy
zagaił p. Barczuk. Po okolicznościowem prze­
mówieniu grodzkiego referenta prasowego p.
Kowalewicza uccozono dwuminutowem milczę-
niem śp. ministra Spraw Wewnętrznych gen.

brygady Bronisław a Pieraekiego i śp. M arję
Curie - Skłodows-ką, Następnie ^załatwiono

szereg aktualnych spraw organizacyjnych, zwią­
zanyc-h ze świętem Kadrówki, dn. 6 sierpnia
br., i wyjazdem strzelców do Krakowa, świę­
tem sportowem Z, S.dn. 29 lipca br, i elimi­
nacjami lekkoatletycznemi na zawody okręgo­
we do Torunia. - - Po wyczerpaniu dyskusn

wiceprezes'* p. Barczuk solwował zebranie ha­
słem ,,Cześć",

— Urząd Skarbowy na pow, bydgoski ko­
munikuje, iż będzie wy-dawał obligacje Pożycz­
ki Narodowej subskrybentom, którzy wpłacili
całą deklarowaną sumę w terminie do dnia 1

marca 1934 r. Każdy subskrybent otrzyma za­
wiadomienie pisemne z oznaczoną datą zgło­
szenia się po odbiór obligacji, W interesie sub­
skry-bentów leży, by w wyznaczonych terminach

w wezwaniach bezwarunkowo się zgłaszali,
—. Pociąg popularny do Gdyni organizuje

,,Orbis" odjazd dni-a 15. 7 . godz. 1,06 Gdynia
g-od-z. 5 .15. G dyni dnia 15. 7. godz. 20,54 Byd­
goszc-z dnia 16. lipc-a godzina 0,55. ^ Ba­
lety w cenie zł. 8,60 do nabycia w ,,Orbisie".
Bilety wykupione na pociąg popularny dnia

15.7.is-ąważne nadzień 15.7.W programie
wyj-azd na Hel i zwi-edzeni-e portu.

— Pamiętajcie, że tradycyjna wielka wy-

e cc/ka autobusem organizowan-a przez PoL

Tow. Krajoznawcze w Bydgoszczy odjeżdża
dnia 2. 8 . powra-ca d-nia 14. 8 . Co dnia n-owa

atrakcja turystyczna, jedziemy n-aj-piękniej­
szym szl-akiem, zwiedzamy najcenniejs-ze z-a- j
bytk-i . 'W ygodny a-uto-bus. Miejsca numerowa­
ne.. Ws-zelkie obawy o niewyg-odną podróż są

zbędne. Tra-sa: Bydgo-szcz, Częstochowa, Kró­
lew-s-ka Huta, Ojców, Pieskowa Sk-ała, 'Wielicz­
ka, Czorsztyn, Kraków, Szczawn-ica, Zakopane.
Mors-kie Oko. Kosz-t kompletny bez śniadań

i kola-cji zł. 125. - Zgłoszenia i informacji
Pol.Krajozn, N-owy Ry-nek 1tel. 764 iw księ­
garni Idzikow-skiego, Gdańska 23.

— Aresztowanie karciarza. W -cz'oraj aresz­
towany został 34-letni Kubacki Bronisław, ką­
pielowy z zawodu, -zam. przy ul. Konopnej 3,
Ku-backi o-ddawał się namiętnie grom hazar­
dowym w karty. Ostatnio urządzał stale gier­
ki przy ul. Kącik.

— Nawet w kościele kradną. Złodzieje nie

szanują obecnie żadnego miejsca, kradną na­
wet w kościele. Onegdaj pod-czas wiec-zorne­
go na-bożeństwa ku czci Najśw. Marji Panny
w kościele Klaryse-k przy ui. Gdańskiej w Byd­
goszczy jaki-ś kieszonkowiec wyciągnął z toreb­
ki p. Heleny Kociuby (Gdańska 67) portmonet- .

kę z zawartością 50 zł.
— Przejechał 5-Ietnie dziecko i uciekł.

Wczoraj po południu ulicą Świętojań-s -ką prze­
chodziła 5-letnia córeczka sierżanta Jana Li-

pniewskiego z Poznania, Jadzia Lip-niewska.

zam, u matki przy ul. Świętojańskiej nr, 3, Na­
gle z tyłu najechał na dziewczynkę jakiś ro­
werzysta. Dziecko uderzone z całą siłą przez

nieuważnego rowerzystę, upadło na bruk, od­
nosząc szereg ran na głowie i całem ciele, Ro-

warzysta, widząc groźną postawę ki'kunastu na­
ocznych świadków wypadku, oraz skutki swej
jazdy, wsiadł na rower i począł uciekać. Na­
tyc-hmiastowy pościg nie dał żadnego rezul­
tatu.

Ciężko poranione dziecko zawiozła karet-ka

Pogotowia Ratunkowego do Lecznicy Miejskiej.
Lekarz dyżurny zao-patrzył rany, konstatując
stan poważny.

Policja wszczęła energiczne poszukiwania
za sprawcą wypadku,

— Przykra przygoda p, Wołkowieza, Wiel­
ka przykrość spotkała wczoraj p, Hila Wołko­
wieza, zam, w Łodzi,

P. W ołkcwicz przybył przed kilku dniami

do Bydgoszczy, przywożąc ze sobąbagażem kil­
kadziesiąt par obuwia. Obuwie to zostawił p.
Wołkowicz u znajomego p, Jana Pasińskiego,
zam, przy ul. Wąskiej 4, a sam udał się do

lirm bydgoskich celem dokonania pertraktacyj
handlowych. Tymczasem do zamkniętego mie­
szkania p, Pasińskiego, który również wyszedł
na miasto, włamał się złodziej i skradł cały
zapas obuwia p. Wołkowieza wart, zł 500, Po­
licja, zawiadomiona o włamaniu, wszczęła ener

giozne dochodzenia celem ujawnienia sprawcy

kradzieży, W podejrzeniu jest niej, Alojzy KI,
zam przy ul. Długiej,

Jntormaim
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Toruń-Warszawa 2 37, 6.50 8-05, 9.57, 12.54,
1355 15.30, 15.58 18.01, 19.58 21.35 (tran­
zytowy). 23.16

Tczew-Gdańsk—Gdynia 040 3-10, 3.56, 5.50

7.35, 12.06 12 13 12 59, 13.13. 15,36 17.17.

20.03, 20 10

Kościerzyna Gdynia 8.13, 15,45-
Rynkowo 16 10 20.25 (w niedzielę i święta
od20.V - 2 IXI
Nakłc-Piła 001. 6 15 10.35. 14.45, 19.46
Unisław-Brodnica 455 8 11 1345 16.10. 21.50.
Inowrocław-Poznań 235 3.50 620, 11-45.

13.40 16 28 18.10 20 40 22.25, 23.15-

Wągrowiec-Poznań 5.00 10.32, 13.26, I8'54.

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe 13.40

2315.

azwniirtKC** * ^ -r":swte;

Restauracja i Cukiernia Berenót Wyborowa
kuchnia, wyśmienite ciastka
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~ Noc-ny dyżur aptek: Od dn. 7. 7. — 13. 7.
rb. dyżuruje apteka pod Lwem, ul. Pańska 22,
tel. 40.

REPERTUAR KIN

,,APOLLO" — wielki sensacyjny film ! lot-

Biczy p. t .: ,,Na podniebnym szlaku "
. Pozatem

'ładprogram, tygodnik i groteska rysunkowa.
,,GRYF" — wyświetla arcywesoły film z ży-

Ała kapryśnych milionerek na Rivierze p. t .:

,,K obiety w0lą brutali" . W roli głównej naj­
elegantszy mężczyzna świata, niezapomniany par­
tner Janetty Mac Donald z filmu ,,M0nte Car-
lo " Jack Bueiiuman. Nadprogram: nowy tyg.
Fox'a, kronika Pat'a.

,,ORZEŁ" 1. Emocjonujący potężny film eyr
kowy p. t.: ,,Niewolnik areny" i 2) komedja
,,Ulubienica floty" .

Jnformator 9
d l a ps*25Bjfes*lFaijcfL

wv SttMdzitądzta
POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE i KA­

WIARNIE:

,,Królewski Dwór*-, Rynek 3/4 najwspanialszy
hotel Pomorza, pierwszorzędna restauracja,
kawiarnia i winiarnia.

,,H0tel Centralny", Plac 23 Stycznia 12 - so­
lidna restauracja garaż.

POLECAJMY FIRMY:

Apteka pod ,(L'wem", ui. Pańska, poleca się
Szanownej Publiczności.

,Ł ucznik" (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia
21) poleca na dogodnych warunkach rowery
maszyny do szycia, radjo-odbiorniki, patefo-
uy, kuchenne naczynia aluminjowe, wyżymacz

Z miasta

~ Eo I Komunji św. przyjęto w ostatnią nie

dzielę 312 dzieci z parafji św. Mikołaja.
— Na zakończenie Tygodnia LOPP odbyły

się w ub. niedzielę loty pasażerskie na awio-

netkach, pokazy sprzętu lotniczego, połączone z

objaśnieniami, oraz demonstrowanie ćwiczeb­
nych lotów szybowców, co w alnie przyczyniło
się do propagowania celów LOPP wś-ród licznie

zebranej publiczności.
— Delegacja Podoficerów u Pana Generała

Brygady Sawickiego. Dnia 8 bm. w sztabie 16

Dyw. Piechoty zameldował się Pa-nu Generałowi

ścisły Zarząd Koła Podoficerów Rezerwy w o-

sobaeh: prezesa Adama Wośkowiaka, sekr. Ste­
fana Zawadzkiego, komendanta Tadeusza Pret-
seha. Pan Generał na dłuższej audjeneji wysłu­
chał przedstawionych próśb Koła, zainteresował

się programem prac, wyszkoleniem członków, ilo­
ścią bezrobotnych po-dofi-cerów, oraz przyrzekł
p-oparcie, wyrażając zarazem życzeni-e, aby za­
rząd Koła składał co kw artał meldunek o sta­
nie Koła, jego pracaeh i wykonaniu przedsta­
wi-onego programu zje-dnocze-nia ws zy stkich pod­
oficerów w jednej organizacji.

— Nowa prywatna szkoła im. św. Jana Bo­
sko dla terminowego ro-zpoczęcia prac z nowym
rokiem szkolnym przygotowuj-e obecnie sale

szkolne, klasy, boisko itd. w gmachu nowego
sierocińca na Kuntersztynie.

— Udział w obozach nadmorskich zgłaszać
można^ u p. por. Sterza, sekretarza ,,Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej" przy ul. Mickiewicza 39
p.II.

— Zebranie prezesów wszystkich miejsco­
wych Towarzystw i Organizacyj odbędzie się w

czwartek, dnia 12-go bm. o g0dz. 20-t'ej w sali

parafialnej celem omówienia programu ,.Dnja
Katolick'"g0" , który tutejsza Akcja Katolicka
zamierza urządzić dnia 15 sierpnia br.

Na powyższe zebranie uprasza się o przyby-
e:e pp. prezesów wzgl. ich d'elegatów.

— Co będzie dalej? Mamy na uwadze tyle już
razy o-n)awianą sprawę placu przed Więzieniem
Karnem. Z dniem 1 bm. zniknąć miały kioski
i znajdujące się tam reklamy, lecz dotychczas
jedynie jeden kiosk opuścił teren, inne pozosta­
ły nadal. Bardzo pięknie odnowiony zos-tał dom

administracyjny- Więzienia K arnego, wypatrują­
cy widocznie z utęsknieniem zapoczątkowania
prac ogrodniczych, zdaje się jednakże, że znowu

upłynie cały ro-k i pozostanie, jak było.
— Dzień tępienia ostu i chwastów wyznaczo

ny jest przez Pomorski Urząd Wojewódzki na

środę dnia U bm. Spełnijmy swój obowiąz-ek,
dostosowu-jąc się do nawoływań władz i przy­
czyniając się temsamem do uporządkowania wy­
glądu nasz ych ogrodów i sadów, pól i parków.

— Chore dzieci policjantów mają być wysła­
ne na kurację dó Ciechocinka. W tym kierunku

idą zabiegi ,,Rodziny Policyjnej" i jej prezeski
p. kom. Nowakowej..

— 3 m as z y n y do pisa-nia, skradzion-e z biura,
adwokatów Spitzera i Pehra, znaleziono na­
zajutrz w 'zbożu ma, terenach podmiej-skich.

— Statystyka- chorób zakaźnych. W Wydzia­
le Zdrowia Zarządu Miejskiego zgłoszono w ubie

głym tygodniu następujące zakaźne choroby:
pło-nica 1 wypadek (wojsko), gruźlica — 3 wy'­

pad-ki, z tego 2 śmiertelne: wykonano 1 dezyn­
fekcję domową.

— Chełmno wycieczkuj-e . Mieszkańcy in.
Chełmna coraz więcej znajdują upodobania w

wycieczkach parostatkami po Wiśle. Ostatniej
niedzieli w towarzy-stw-ie pp. burmistrza i rod-zi­
ców wyruszyła młodzież w liczbie 350 osób, z or­
kiestrą do malowniczych Sartowic, a w przyszłą
nie-dzi-elę wyruszy w p-o-dróż około 1.000 dzieci z

Tow. Dzieci Marji.
— Woda w Wiśl-e przybiera. W o-statnich

dniach woda w W iśle przybrała o 22 ctm., a n-a­
leży spodziewać się przyrostu do 1 mtr.

— Strzelanie członków Koła Podoficerów Re­
zerwy. Dnia 12 bm. o godz. 14,30 w strzelnicy
garnizonowej przy ul. Lipowej odbędzie się o'­
stre strzelanie z bro-ni wojskowej o odznaki strze

leekie II. i III klasy o-raz o POS. Najlepszy
strzel-ec otrzyma wędrowny s-rebrny Krzyż Ko­
ła na rok 1934-35 . Podoficerowie niestowarzysze-
ni mile widziani, zapisy na członków przepro-
dza się na miejscu.

— Zebranie Koła Podoficerów Rezerwy od­
będzie się w czwartek, dnia 12 bm. o godz. 20 w

lokalu p. Kellasa przy ul. Wybickiego, na które

zaprasza się podoficerów, t ak zrzeszo-nych, jak i

niezrzeszo-nych. Wobee ważnych spraw obec-ność

wszystkichc członków konieczna.
— Reorganizacja biur m agistrackich została

dokonana w o-statnich dniach p-rzez inne rozloko­
wanie biur i agend magistrackich w Ratusz-u
co uwidocznia'nowa tablica orj-entacyjna.

— Zmniejszenie kary. Instancja odwoławcza

zdjęła z Nawrockiego (GK-S) zarządzoną dy­
skwalifikację, jako .podyktowaną ,,przez po-my-ł­
kę" , innym zaś graczom GKS. dyskwalifika-cję
zmniejszyła z 3 na 1 jnies., tak że -od przyszłej
niedzieli M aliszewski, Józefowicz j Dondalew-
ski mo-gą brać udział w grze.

— N a ostatni jarm ark sprowadzono 171 wa­
łachów, 154 klaczy i 35 źrebiąt (cen-a od 106—
400 zł.), 52 krowy j 3 jałowice (cena 150—200

zł.) i 3 ko-zy (cena do 15 zł,). Ruch handlowy
ożywiony.

W lenią doterel sprawsr
O posterunek policyjny na dworcu w Grudziądzu
Ileż to razy pisali-śmy o systematycznem o-

kradaoiu grudziądzki-ego dw-orca tow-aro -wego

prze-z ba-ndy zło-dzie-jskie, ś-ciśle zorganizow a-ne,

ro-biące u-planowańe wy-pady ni-etylko w nocy,

ale w jas-ny dzień, Niedawno przypłacił pe­
wien złodziej życiem swój niecny proceder. Są­
dy wymier-zy-ły in-ny-m 'u czestoiikotn rabunków

surowe k-a-ry. W -skutek teg-o na pew-ien cza-s

p-rzycich-ło n-a dwo-rcu to-wa -rowym.

Obecnie, kiedy nadchodzą na p-rzy-szły sezon

zi-mowy nowe prze-syłki kolejowe węgla, zau­

ważyć można, ż-e - jak dawniej —c znów poja­
wiają się i-ndywidua, trudniące się zawodowo

ograbianiem wagonów z 'węgla. Ani stróże noc­

ni, ani przechodzący policjanci nie są w stanie

przepędzić band złodziejskic-h z terenów dwor­

cowych. Stróżów bez-pieczeń-s -twa jest bez-

sprocznie zamało! Kie-dy polic-j -an -t goni zło­

dzieja na jed-ny-m końc-u dwo-rca towarowego,

ko-mipani jego na druigim koń-cu naj-s -p -okoj-niej

,.operują * znajdujące się ta-m wagony. Jodynie
stała o-pie-ka może t-u zaradzić; m-o-cne oparka-

nie-nie placu dwo-rco -wego, sta)y posterunek
P.P., ścisła kon-t-ro -la w szystkich osób, wch-o­

dzą-cych, z-aopat-rze -nie przez firmy p-rz -ewozowe

s-wych pra-cownilkó-w codziennie w legitymacje
it.d.

Porus-zo -na s -pra-wa jes-t wielką bolączką Gru­

dziądza, jes-t uj-mą dla nasze-g -o mi-a-s-ta, którą

przy-pła-cać m-usi S-ka-rb Pań-stw a o-g -rom -nemi s u­
ma-mi od-szko-dowań dla pokrzywdzonych. W

intere-sie wię-c tak miasta, jego s-fe-r h-andlowych

jań Pań-s -t-wa woł-amy o zajęci-e s-ię tą s-p-r-awą.

Cosłyehal z budową nowego
kościoła w Grudziądzu?"

Przypomina-my so-bie ubie-głe lata, w który-ch

odbywały się w Grud-zią-dzu różne wspa-niał-e

imprezy, ur-zą-dza-ne pr-zez Ko-mi-tet, ozy też Twi

Budowy Kościoła. Mamy w świeżej pa-mięci

ankietę, roz-pi-sa-ną n-a temat wyboru miejsca p-od

nowy kościół. Później nas-tąpiła lik'wi-d -acja Ko­

m-i-tet-u, a raczej T-w -a Kościoła i sprawa przy­
ci-chła.

Zapoczątkowana akcjabudowy kości-o -ła zna­

lazła w społeczeńs-twie z-roż-u -mienie i poparcie.
Zebrano p-rzecież sto tysięcy zł i do d-nia dzi­

siejszego skład-an -e są na ten cel o-fiary.
Katolicki Grudziądz od szeregu Jat odc-zu-w-a

bra-k świątyni, a g-dy s-po-jrzymy na po-wstałe n-o­

w e dzielnice mi-a-s-ta w o-ko-li -cy Kunjters-zityna, to

dopraw-dy uzasad-ni-o -ny jest pośpiech budowy,

Do-tych-c -zas nikt nie wie, gdzie wł-aściwie kościół

stanic i ja-ka będ-zi-e jego archi-tektura.

Dobrze był-o-by jednak, g-dyby p-ubliczność do­

wied-zieć się mogła o istnieją-cy-ch projek'tach i

p-rzyg-otow-a-n -i -ach.

Mk G ru d ziąd z zatrudnia bezrobotnych?
Miasto nasze zatrudniało w ostatnim tygo­

dniu około 1400 bezrobotnyc-h przy publicznych
pracach inwestycyjnych. Wymieniamy te pra­
ce: 1) brukowanie ul. Marszałka Piłsudskiego
od Sobieskiego do Łyskows-kiego. 2) betonowa­
nie ul. Sobieskiego do ul. Ks. Kujota, 3) bru­
kowanie ul, Moniuszki, 4) rozbudowa kanaliza­
cji na,ulicach Ks. Kujota i Łyskowskiego, 5)
roboty przygotowawcze do budowy pływalni
przy ul. Młyńskiej obok koszar C, W , Żand.

6) wiercenie stud-zien dla o-bniżenia wody za-

skórnej, 7) niwelacja ogrodu botanicznego, 8)
umocnienie ulicy Tuszews-kiej Drogi od rogu

Hermana do ul, Kochanowskiego, 9) prace w

żwirowni pod Małem Tarpnem, 10) ciąg dalszy
umacniania targowiska przy ul, M, Piłsudskie­
go i budowa tamże podziemnego ustępu pu­
blicznego, 11) odbudowa zniszczonych osłon o-

chronnych przy Wiśle, 12) prace w betoniarni

mieiskiej, w której zatrudnia się przeszło 30-0

lu-dzi celem fabrykowania płyt, krawężników,
rur ltp,, potrzebnych przy brukowaniu ikana-

iizow-aniu. W arto zaznaczyć, że betoniarnia

miejska przerobiła w ostatnim czasie przeszło
30 wagonów cementu.

W sprawie załatwiana spraw
interesantów w Magistracie

,,Członkowie Koła Inwali-dów Wojennych
i Cyw. przy BBWR na swem posiedzen-i-u dn

4 bm. postanawiają, zwró-cić się: a) do Pana

Prezydenta Miasta, b) Rady Grodzkiej BBWR

c) Klubu Ra-dzie-cki-eg-o BBWR z gorącą proś-bą,

aby raczyli s-powodować wydan-ie przez Za­

rząd Miej-skipodwładnym urzędnikom poucze­
nia i polecenia na-l-e-żytego traktow-ania inte­
resentów i ich spraw — w s -posób ludzki, grze­
czny, terminowo, ucz-ciwie i sufni-ennie, gdyż

poprzedni sposó-b załatw-i-ania spraiw w Ma-gi­
stra-cie urą-gał najprymitywniej-szym wymogom

i przepisom, wskutek cze-go sprawy cze(kały
załatwienia tygodni-ami i mie-siącami, a do-

pruszająeych się wyjaśnień i decyzji interesen­

tów zbywano w sposób ni-egrzeczny J szorstki".

Tyle rezolucja, uchwalona na ostatniem

ze-br'ani-u grudziądzkiego Koła Inwalidów W o­

jennych i Cyw. Nie wymaga ona nawet ko­

mentarzy. Zebrani inwali-dzi przytaczali sze­

reg przykł-ad-ów nienależytego traktowania in­

teresentów w M-a-gistra-cie grudziądzkim przez

— wido-cznie nien-adających się na swe stano­
wi-ska — urzęd-ników m-iejski-ch. Nie przyta­
czamy tu narazie ani n-azwi-sk, a-nt konkretnych

wypa-dków; - uczyni to u-stnie zarząd Koła

Inwalidów, przy okazji przedło-żenia u-chwało

nej rezolucji prezydento-wi miasta.

M-amy nadzieję, że niniejs-za wzlm-Ianlk-a i

publiczne napiętnowanie pozostałości z czasów

partyjnictwa, rozwi-elmożnionyoh i głęboko za­

korzeni-onych u n-a-s, raz na zawsz-e zniknie ra­

dykalnie z ratusza grudziądzkiego!

Domaga isię tego słusznie o-gół społeczeń­
stwa miej-s -cowego!

Młodzież katolicka do
p. Wogewedy

P. woje-woda Ki-rti'k-li-s otrzym ał następ-ującą
depeszę:

,,Ka-toli-cka Mfodizież Okręgu Rad-zyńskiego,
ze-brana na swym zlocie, przesyła Panu W oje­
wodzie wyrazy głębokiej cizcd i zapewnia, że w

swej pracy ideowej wyrabiać w sobie będ-zie

cnoty obywatelskiej ku chwale Ojczyzny",

JAMES O. CURWOOD

OSADNICY**
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Szymon zauważył kiedyś w rozmowie
z Piotrem Gourdon, że nie jest dobrze dla

dziewczynki być tak urodziwą jak Mona.

Dziś odmienił mu się tok myśli. Chicho­
cząc porozumiewawczo doradził Pietrko-

wi, by szybciej wytarł ręce, i towarzyszył
Monie na przechadzce rannej. Sam pod­
szedłszy do dziewczynki ujął ją pod bro­
dę, a potem przesunął szeroką dłonią po

gładko zaczesanych włosach. W zetknię­
ciu ze spracowaną skórą, włosy te mięk­
kie były niby najprzedniejszy jedwab.
Mona zdziwiła się trochę, gdyż stary
Szkot nie zachowywał się nigdy w ten

sposób w stosunku do niej. Wydawał się
wogóle całkiem zmieniony od wczoraj,
ot, poprostu jakgdyby nie ten sam czło­
wiek.

— Pomogłaś więc Pietrkowi stłuc

Alećka Curry? — spytał rozradowany.
Zarumieniła się nieco i bokiem zer­

knęła na Pietrka.
— Pietrek już z nim kończył, gdy ja

się wmieszałam! — rzekła lojalnie.
— To nieprawda! — poprawił Pie­

trek. — To on właśnie brał górę, gdy
Mona przyszła mi z pomocą. Ale dziś

mogę go już wytłuc sam!

Mona uśmiechnęła się do chłopaka z

uznaniem. Potem spojrzała surowo na

Szymona M ac(Juarrie.
— Pan zabił jednego z moich jeżo-

zwierzy!
— Musiałem — tłumaczył się stary.

— Zjadał mi siekierę. Ale Pietrek zanie­
sie ci go-na cmentarz.

Zabrał się do przypadającej na ten

dzień roboty, Mona z Pietrkiem zaś od­
szukali martwego jeżozwierza. Pączek
obwąchiwał 'właśnie po-dejrzliwie kolcza­
ste zwłoki. Na widok plamiącej ziemię
krwi, Mona wzdrygnęła się.

— Nie potrzebował go wcale zabijać!
- - rzekła — Słyszałam jak wołałeś, żebv
nie ruszał szarego. Mógł temu również
dać spokój!

— Słyszałaś mnie?

Skinęła głową twierdząco.
— Obserwowałam świecę w twoim

pokoju, aż póki nie zgasła. Siedziałam

później w oknie, przy księżycu. Wcale
mi się nie chciało spać tej nocy.

— Mnie także nie, — rzekł Pietrek,
a serce kołatało w nim silnie. — Czuwa­
łem i myślałem, czy ty także -czuwasz?

Słyszałaś szum jeziora?
— Zawsze go słyszę.
Czuiac. że Dowiedział za wiele, i nie-

.potrzebnie poruszył bolesny temat, Pie­
trek schylił się po martwego jeżozwierza.
Wziął padlinę za jedną łapę, Mona wzię­
ła druga poczem wspólnie ponieśli ciężar
w stronę małej, zielonej łączki, u stóp
wzgórza, poza ostatnią chatę osady.

Pietrek zauważył tu znaczną liczbę
pokrytych darnią kop-cy, i nieco mniejszą
ilość miejsc o świeżo ruszonej ziemi.

Wszędzie rosły kwiaty. Przy pomocy ło­
paty którą mu wskazała Mona, chłopak
wykopał płytką jan.e . Gdy skończył, a

czarny eżozwicrz sor.czął w grobie, Mo­
na rzekła.

— To dwudziesty siódmy tej wiosny.
Dziwię się nieraz, czemu jeżozwierze
przepadają za oknami chat, drzwiami,
stodołami, rękojeściami siekier, gdy w le-

sie tyle jest smacznych rzeczy do jedze­
nia!

— To z powodu soli! — tłumaczył
Pietrek. — Lubią jeść rzeczy których
człowiek dotykał i które pachną słonym
potem. Kiedyś, gdy długi czas nie było
nas z ojcem w domu, pozjadały nam ra­
my okienne, aż całe szkło wyleciało.

— Ja rozsypałam sól w lesie, — cią­
gnęła Mona — całe masy soli. Jelenie

okropnie to lubią, i króliki i myszy, i

chyba wszystko co żyje, z wyjątkiem pta­
ków. Wujek Piotr polecił, by ilekroć bar­
ka przypływa z Fortu Wiljama, przywo­
żon-o mi całą beczkę soli. Tylko osta­
tnim razem ten podły Aleck ściągnął z

ku-chni garść pieprzu i dosypał do mojej
becz-ki .

— Wytłukę go dzisiaj! — upewnił
Pietrek.

Ponieważ opuszczali już cmentarzyk,
więc ujęła go za rękę, w swój zwykły,
opiekuńczy sposób.

— Nie chcę, żebyś się z nim bił, Pie­
trek! Nie szukaj zwady, chyba że cię
pierwszy zaczepi! Doprawdy nie warto.

Masz bardzo ładne oczy, a gdy ci zapa­
chną, to już nie są tak ładne. Ch -ciała­
bym mieć błękitne oczy, tak jak ty.

— A ja wcale bym tego nie ch-ciał! -

zaprzeczył Pietrek wybuchowo — Two­
je oczy... twoje oczy... są... są...

— J?kie? —

— Prześliczne! Nigdy dotąd nie wi­
działem takich pięknych oczu.

Sam odwrócił wzrok i kręcił szyją
jakby chcąc zupełnie schować głowę dc

kołnierza. Monę natomia-st oblał rumie­
niec, a źrenice jej ro-z-błysły jak dja-
menty.

— I jeszcze chciałabym mieć takie

jasne włosy, jak ty! — dowodziła prze­
kornie.

— Och, nie! — gorąco bronił Pietrek.
— Twoje włosy są jeszcze piękniejsze
niż twoje oczy! Gdy zobaczyłem ciebie

tak pierwszy raz, w słońcu, to dopraw­
dy myślałem...

— Co, co takiego?
, (Ciąg dalszv nastąipi)
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spowtu
Przez Pommze przefeżdtai będzie

kolarsliś oM z wędrowny Zw. SfrzelecSflege
W piątek przybyli do W arszawy członko­

wie wędrownego obozu kolarskiego, zorganizo­
wanego przez DOK X Przemyśl, w którym
biorą udział członkowie Zw. Strzeleckiego.

Obóz wyruszył z Przemyśla w dniu 1 li.pca
b.r. pod przewodnictwem por. Steczkow­
skiego.

W obozie bierze udział 21 kolarzy, którzy
w przeciągu 3 tygodni odbędą trasę nastęnu-

jącą: Przemyśl — Sandomierz — Kielce — Ra­
dom — Warszawa— Płock —Toruń - Gru­

dziądz — Gdynia^— Bydgoszcz — Poznań —

Częstochowa — Katowice — Kraków — Tar­
nów — Przemyśl.

Celem obozu jest poznanie kraju, wyszko­
lenie wojskowe oraz sprawdzenie wytrzyma­
łości sprzętu kolarskiego

W drodze członkowie obozu spotykają
wielce przychylne przyjęcie ze strony władz

wojskowych, administracyjnych i miejscowego
społeczeństwa.

Tegoroczne Narodowe Zawody
Strzeleckie

Bok rocznie Związek Strzelecki organizuje
w poszczególnych, większych miastach Polski
Strzeleckie Naro-dowe Mistrzostwa Polski z k a­
rabinu wojskowego, broni długiej i krótkiej
sportowej, z broni myśliwskiej kulowej i śru­
towej oraż z łuku.

Zawody Narodo-wo poza olbrzymiem znacze­
niem propagandowem strzelectwa sportowego w

Polsce maj-ą na celu dokonanie przeglądu re­
zultatów całorocznej praey i wysiłków czoło­
wych strzelców Polski wszelkich broni.

W rb. Narodowe Zawody Strzeleckie Myśliw­
skie i Łucznicz'e odbędą s-ię w 'Warszawie w

dniach od 15 do 22 lipca l-b. K 0mitet Organi­
zacyjny przewiduje, że w r. b. Narodowe Za­
wody Strzeleckie, Myśliwskie i Łucznicze w

Warszawie skupią najwybitniejszych strzelców
Polski w ogólnej lic zb ie około 300-ttt.

Ze strony Komitetu Organizacyjnego czynio­
ne są starania celem uzyskania nagród na

wszystkich 45 konkurencjach strzeleckich je­
dnos-tkowych i Zespołowych.

Nonie polskie na międzynarodowych
wyścigach konnych w Sopotach

Na międzynarodowych wyścigach konnych,
które odbędą się 15-go i 22-go b. m . w Sopo­
t'ach wezmą udział, obok koni niemieckich,
szwedzkich i holenderskich również koniepol­
skie. Ze strony pols'kiej zgłosiły udział do­
tychczas następujące stajnie p. Koźmińskiego
ip. Bobińskiego oraz p. Endera z Warszawy
i znana stajnia hr. Mielżyńskiego z Poznania.

Konie polskie startować będą przeważnie w

biegach płaskich, tylko cztery startow ać będą
w biegach zprzes'zkodami i w biegach myśliw­
skich o nagrodę kasyna w Sopotach. Konie

szwedzkie startować będą w równej ilości W

biegach z przeszkodami.
Dotychczas zgłoszono już nastjpujące konie

Tabela lawodów o mistrzostwo Ligi
Niedzielne m ec ze o mistrzostwo Ligi wpro­

wadziły nieznaczne zmiany do tabeli zawodów.
N a pierwszem miejscu w dalszym ciągu trzy­
ma s ię Ruch, niezagrożony przez żadną z na­
stępujących drużyn. Drugie miejsce zajmuje w

dalszym ciągu Cracovia.

gier st. pkt. st. br.

1) Ruch 10 18:2 48:14

2) Cmcoyia 11 15:7 26:16

3) ŁKS 10 14:6 16:12

4) Pogoń 11 14:8 22:18

5) Garbarnia, 10 12:8 23:16

6) Legja 11 11:11 12:12

7) W arta U 10:12 24:20

8) Wisła 11 10:12 20:18

9) Polonia 10 9:11 10:13

polskie: Stajnia p. Koźmińskiego zgłosiła 2 ko­
nie Surma iTroja II, stajnia p. Bobińskiego 2

konie: Nankin 3 1.iBeryl5 I.Stajnia p. Ende­
ra: Jowisz 6 1. Stajnia hr. Mielżyńskiego z

Iwna (Wielkopolska) Mandaryn 3 1., Madelene

3 1., Sobotka 4 1., Bira 4 1., Jam 5 1.i Stern-

bluhme51.

Konie ze stajni hr. Miel'żyńskiego znajdują
się w bardzo dobrej formie.

Również szwedzkie stajnie zgłosiły bardzo

dobre konie wśród których wymienić należy
klacz Camonflage, która w roku 1933 i 34-ym
wzięła Szereg cennych zwycięstw.

Międzynarodowe wyścigi konne w Sopo­
tach zapowiadają się b. ciekawie.

p-i iiiiinm

10) Podgórze 11 5:17 15:35

11) Warszawianka 10 5:15 9:31

12) Strzeleo 10 3:17 9:30

NIEMIEC REKORDZISTĄ ŚWIATOWYM
W DZIESIĘCIOROJU,

W dwunastu okręgach lekkoatletycznych
Niemiec odbyły się w niedzielę mistrzostwa lek­
koatletyczne,

W Hamburgu Sievert pobił rekord świato­
wy w dziesięcioboju o 328 pkt, uzyskując ogó­
łem 8.790,46 pkt.

Poszczególne wyniki Sieverta były następu­
jące! 100 mtr. — 11,1 sek,, skok wdal — 7,48,
rzut kulą — 15,32, skok wzwyż — 1,80; 400

m tr. — 52,2; 110 mtr, przez płotki — 15,8, rzut

dyskiem — 47,23, rzut oszczepem — 58,32,
skok o tyczce 3.43, 1500 mtr. — 4.58,8 sek.

Programy radiowe
WTOREK, 10 LIPCA

Radjostacja warszawska
6,30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze'',

6,35 Muyka poranna (płyty). 6,38 Gimnastyka.
6,53 Muzyka (płyty), 7.05 Dz-iennik p-oranny.

7,10 Muzyka (płyty). 7,20 Chwilka pań domu.

7,25 Program na dz. bież. 7,30 Rozmaitości.

11,57 Sygnał czasu z W arsz. Obs. As-tr. 12,00

Hejnał z Kra-kowa 12,03 Wiadom, meteorol.

12,05 Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 12,10 Zesp.
T. Seredyńskiego ze Lwowa. 13,00 Dziennik po­
łudniowy, 13.05 Audycja dla dzieci młodszych
ze Lwowa. 13,20 Piosenki naapolitańskie w wyk.
T. Schippa (płyty). 13,55 ,,Z rynku pracy".
14.00 Wiadom. o eksporcie polsk, 14,05 Wia­
domości gos-podarcze. 16.00 Konkurs muzyczny.
II zadanie płytowe. Po wysłuchaniu 10 utwo­
rów muzycznych różnych kom-pozyto-rów, wy­
pisujemy 10 nazwisk jedno pod drugiem w tej
kolejności, w jakiej były nadane utwory. Ka­
żde nazwis-ko składa s'ą z 10 liter. Podobnie,
jak w pierwszem zadaniu, litery 10 nazwisk

tworzą 10 rzędów i 10 kolumn po 10 liter w

każdej. Czytając litery znajdujące się na prze­
kątnej powstałego kwadratu (rozpoczynając od

pierwszej litery pierwszego nazwiska do Ostat­
niej litery ostatniego nazwiska) otrzymamy na­
zwisko polskiego kompozytora 17,00 ,,Skrzynka
P.K.O ." 17,15 Ut-wory na flet z tow. fo-rtep.
w wyk. J, Glowniewskiego. Akomp. prof. L.

Urstein, 17,30 Recital fort. Br. Ros-enbaum.

18.00 ,,W ytyczne działalności Funduszu Pracy
na rok 1935-36", wygł. dyr. Z . Madeyski. 18,15
Koncert popularny z Ciechocinka. W yk.: Ork.

Symf. pod dyr, Br, Szulca. 18,45 ,,Przez lądy
i morza", wygł. p, B. Pawłowicz. 18,55 ,,Chwil­
ka lotnicza i przeci-w -g -azowa". 19,00 Ro-zmaito­
ści. 19,10 Program na dzień następny. 19,15
Recital śpiewaczy J. Czaplickiego (baryton).
Akomp, L. Urstein. 19,40 Muzyka salonowa w

wyk, ork. Alberta Sandiera (płyty). 19,50 Wia­
domości sportowe. 20,00 ,,M yśli wybrane".
20,02 ,,Wiadomości rolnicze'*. ,,Znaczenie go­
spodarcze u-prawy jęczmienia'', wy-gi, inż. L .

Bernstein, 20,12 ,,Straszny Dwór*', opera Stan.

Moniuszki (ze studja), W przerwie Ii-ej: Dzień

nik wieczorny, W przerwie Ul-ej: Recytacje
póezyj z Wilna. 22,45—23,00 ,,Z pradziejów
człowieka", wygi. p. L. Sawicki. 23,00-^23,05
Wiadomości meteorol. dla komunikacji lotni­
czej.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
18,45 Wilno ,,Wspomnienie weterana z po­

dróży kanadyj-ką Wilno — Poznań" — Wygł.
p T. Bujnićki.

20,02 Kraków ,,Wypadki w Tatrach" — wy­
głosi p. St. Kaszycki.

21,00 Hihersum Koncert symfo-niczny,
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Radjostacja warszawska
6,30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze'*. 6,35

Muzy-ka p-oran -na (płyty). 6,38 Gim-n -a -styka.
6,53 Muzyka (płyty). 7,05 Dzien-nik poran-ny.
7.10 Muzyka (płyty). 7,20 Chwilka pań domu.

7,25 Pro-g -ram na dzień bieżący. 7,30 Rozm-aito­
ści. 11,57 Sygnał czasu z Wars-z. Obs. Astr,
12,00 Ifejn ał z Krak-owa . 12,03 Wiadomości

meteorol. 12,05 Codzienny Przegląd Prasy Pol­
skiej. 12,10 M -uzyka le-kka z Ciecho-cinka (ba­
sen). 13,00 Dzienni-k południowy. 13,05 Słynni

artyści: Fr. Kreis-ler i Anto-ni Rubinstein (pły­
ty). 14,00 Wiadomości o ekspo-r-cie polski-m .

14,05 Wia-domości gospodarcze. 16,00 Po-lska

muzyka ludowa w wyk. Kapeli Suchockie-go i

Dzierżanowskieg-o . 17,00 Audycja dla d-zieci:

,,Garbus" (z przygód ,,Samowara") wygi. p . B.

Hertz (o.powiad.). 17,15 Recital śpiew. J . Po­
piela (ba-s). Akotmp. L . Ur-stein. 17,30 Recital

St. Sz-pinaliskie-go. 18,00 ,,Książka i wiedza".

18.15 Muzyka salonowa. 19,00 Rozmaitości.

19,10 Prog-ram na dz. na-stęp-ny. 19,15 Muzyka
dwu-forte-pianowa Wykon.: St. Pawliko-wska i

W. Lewa-ndowski. 19,50 Wi-adomości s-portowe.
20,00 ,,Myśli wybrane*'. 20,02 Feljet on akt-u -al-ny.
20,12 Muzyka lekka. Wyk.: Zesp. H, Adam­
skiej-Gros-smanowej i L. Lawiń-sk; (wesołe mo­
nologi). 20,50 Dziennik wieczorny, 21,00 Tra-ns

misja z Gdyni capstrzyku Marynarki Wojennej.
21,02 ,,Skrzynka pocztowa rol-ni-cza", omówi inż.

W. Tarkowski. 21,12 Koncert solistó-w . Wyk.:
St. Angasińska (śpiew) i H. Czapliński (sknz.),
tr. ze Lwowa. Akompaniuje w W arszawieprof.
L. Urstein, we Lwowie Ta-d. Seredyńs-ki. 22,00
,,W ojny chłopięce'*, fragm. z pow. J . Kossow­
skie-go ,,Rodzina Stnuszków" (kwadr, lite-racki).
22.15 Wizyta mikrofonu u pańs-twa Bi-gdul-
skich. 22,45 M-uzyka .tan, z da-na ,,Oa-za'
23,00—23,05 Wiadomości meteorologiczne dla

komunikacji lotniczej. 23,05—23,30 D. c . m -u­
zyki ta-neczne -j z da-n-c. ,,Oaza'*.

WIELOJĘZYCZNO-ŚĆ ROZGŁOŚNI

WŁOSKICH.

Szereg rozgłośn-i wlo-sikich na-daj-e niektóre

swoj-e audycje również -w obcych językach dla

ce-lów pro-pa-g -an -do-wych. J ed n ą z najciekaw­
szych in-owacji są a-udycje na-daw-ane p-rzez ro ­

zgł-ośnię włoską w Bari w języku arabskim d-wa

razy w ty-god-niu w godz-i-na-ch wiecz-ornych, a

prze-zn -aczone dla świata muzułmańs-kiego. Au­

dycje te wzbudziły ogromne zainteresowani-e w

prasie arabs-kie-j, k-tó-ra odnos-i się z wielkim en­

tuzjaz-mem do tej ak-cji rozgło-śni w Bari. A -u­

dycje te są j-e-d-nym z czynników prop-agandy
w-ł-o -skiej eks-p -ansji koloinjalnej w Północne-j A -

f-ryce.

Zaz-naczyć na-leży, że poza radiostacją w Ba

ni, która nadaje pozatem a-u-dy-cje w języka-ch
albańskim i kroa-ckiim, rozgłośnie w Rzy-mie,

Me-djolanie, T rjeście i Turynie nadają audycje
propagand-owe w języka-ch ni-emiecki-m, fran-cu­

ski-m i angielskim, a F-loren-cja naw et w języku

hiszpańskim,
Jeże-li chodzi o nadijofonję pols-ką, to roz­

głośnie po-l-skie bądź za pośred-nictwem stacji

ce-ntra'lnej w Warsz-awie, b?dż za pośrednict­
we-m rozgłośni KatOWk' ' '- n-adają audycje

P'rop-ag-andowe dla zagra w językach angiel­
ski-m, francuskim, niem'e cl,-in, e-speranckim, a

nawet o-d cza-s-u do czasu i g-reckim. Audycj-e

te, a zwłaszcza odczyty na-dawane w języku

esperan-ckim, angielskim i greckim bud-zą o-gro­
m-ne zainteresowanie zagrani-cą, jak wyka-zują
setki listó-w na -dchodzą-cych od słucha-czy z za­

g-rani-cy.

Miłość
ucieka

Wiele bolesnych
zawodów miłosnych
dałoby się zaosz­
czędzić, gdyby kobieta mogła spostrzec prawdę,
nim już jest za późno. Tak oto Marja rozpoczęła
swą opowieść. ,,Zaniedbywał mnie coraz więcej'*,
mówiła ndopóki nie spostrzegłam, żs jest to

moja własna wina. Cera moja była dość brzydka,
by zrazić każdego mężczyznę, lecz szczęśliwie
usłyszałam o tym nowym, znakomitym paryskim
Kremie Tokalon, nie tłustym, koloru białego.
Krem ten rozjaśnił, wybielił i upiększył mą cerę

tafe cudownie, że znów pokochał mnio szalenie".

Każda kobieta może obecnie pozbyć się roz­
szerzonych porów, wągrów, zmarszczek i wszel­
kich wad cery dzięki prostemu i łatwemu prze­
pisowi Marji. Nic innego nie'daje tak szczęśli­
wych wyników, jak Krem Tokalon. Zobaczysz
jego działanie na własnej twarzy- SzezęlliwTr
wynik gwarantowany, lub pieniądze zostają
zwrócone.

Gratis. ICażda czytelniczka niniejszego pisma
może otrzymać bezpłatnie Luksusową Kasetkę
Piękności, zawierająeą Krem ^Tokalon (różowy
i biały), oraz rozmaite odcienie Pudru Tokalon.

Należy przesłać 70 groszy w znaczkach na zwrot

przesyłki, opakowania i innych kosztów, do firmy
Ontax, oddział19—E,Warszawa,ul.Traugutta3.

Ogłoszenie
Komisarza wywłaszczeniowego na Województwo

Pomorskie o Zebraniu Komisji Szacunkowej w Helu

w powiecie morskim.

W myśl par. 25 usiawy o wywłaszczeniu nieruchomo

ści z dnia 11 czerwca 1874 i. (Żb. nst. pr. str. 221 i

nast.) podaję do publicznej wiadomości, że Komisja Sza

cunkowa dla Ustal'enia odszkodowania za grunta i obje­
kty, podle-gające wywłaszczeniu pód budowę portu w

Gdyni (M. W .) w grupie B, P. I . obtęb Hel, zbierze się
nnifl. 20 lipca 1934 r. o godzinie 12 w Helu w powiecie
morskim w lokalu sołeckim.

W zebraniu tem mogą Wziąć udział strony i osoby
interesowane, tak osobiście, jak też prz-ez upełnomocnio­
nych swych zastępców. W razie nieobecności stron i o-

sób interesowanych odszkodowanie za wywłaszczane
grunta i objekty zostanie ustalone bez udziału tych o'

sób,
Nr.A.A.E.9/8- I - 34 II

To-ruń, dnia 7 lipca 1934 r.

Komisarz Wywłaszczeniowy na Wojew. Bom.

(—) Łuczak, Przewodniczący Komisji.
Zl'ec. nr. 344-9 4715

Obwieszczenie
W postępowaniu Upadłościówem Uad majątkiem

firmy W. Dziurla i Ska, właśc. Władysław Dziurla w

Bydgoszczy ma nastąpić podział końcowy.
Masa posi-ada do dyspozycji kwo-tę 4959 zł. 58 gr.,

z której, należy uwzględnić 228 zł .55 gr. wierzytelności
k-at. I . oraz 7115 zł. 06 gr. wierzytelności kat. II . Spis
uwzględnić się mających wierzytelności wyłożono do

wglądu stron w sekretarjacie Sądu Grodzkiego w Byd­
goszczy po-kój nr. 3.

Bydgoszcz, dnia 9 lipca 1934.

Kołłątaja 2.

(—) Adam Dywor, zarządca upadłości.
4721

BBBBBBBBBBBBBBBBBES

Reklama dźwignia handlu!
bbbhbbbbbbbbbbbbbe

Wózki dziecięce
najnowsze modele,najtaniej

Bydgoszcz, Długa 5

Reperacje — Zamiany.
2361

Cent pM iki
lip PapeUwij

oraz wszelkie materjaly bu­
dowlane dostarczamy po
bardzo niskich cenach

Bracia Schlieper
BYDGOSZCZ. Ul. Gdańska 140

Tel. 306 . Tel- 361

św.M u/irin4-7

t(romcmńskiPozna

30aktNr. Km. 1202-34

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IH -go
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K . P. C.

jgłasza, że w dniu 12 lipca 1934 roku o godzinie
il-tej w Gdyni - Grabówek przyz ul. Morskiej przed do-
nem miejskim odbędzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści a mianowicie: 1) szafki do naczyń oszklonej, 2)
dołu okrągłego oraz 3 foteli, 3) biurka męskiego dębo­
wego, oszacowanych na łączną sumę zł. 250,— , które
nożna oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w

seas ie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 8 lipca 1934 r.

( - ) Pyttel, komornik.
1713

Do akt Nr. Km. 1273-34 4714

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. H l-go
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K . P . 0 .

ogłasza, żg w dniu 12 lipca 1934 roku o godzinie
11,30 w Gdyni IV - Dęptowie przed domem Jana Spech-
ta odbędzie się publiczna licytacja rucchomości a mia­
nowicie: 1) maszyny do szycia ,,Singer", 2) centryfugi
do mleka 3) 2 cieląt — jałówek, oszacowanych na łącz­
ną sumę zł. 380,-, które można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnja 9 lipca 1934 r.

(—) Pyttel, komornik.

Do Nr. Km. 1290-34

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IH -go
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. P. C.

ogłasza, że w dniu 12 bpca 1934 roku o godzinie
10-tej w Gdyni przy ul. M orskiej przed ,,Pomorzan ką"
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a mianowi­
cie: 1) pianina ,,Sommerfelda", 2) 60 krzeseł restaur.,
3) 30 stołów restaur., o szacowanych na, łączną sumę zł.

1800,-, które m0żna oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 9 lipca 1934 r.

(—) Pyttel, komornik.

4715 . , _______________

OBWIESZCZENIE.

Dnia 12 lipca 1934 r. o godz. 9,30 przy ul. Król.

Jadwigi 19 sprzedawać będę najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: jeden samochód marki ,,Buick"
P. Z. 44013, oszacowany na łączną sumę 6.000 ,- zł. O'

bejrżeć można przed licytacją:
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru II.

Zlec. nr. 234-8-K 4720

s poKojowe
komfortowe, wyremontowa­
ne. przy ul.Starej24. nada.

jące sic dla lekarza lub

biura od l.go do wynajęcia.
Wiadomość: St. Bronikow.

ski, biuro - Grudziądz,
Hallera 22. 4717

Z dniem
2,00 VII. 1934 r. przenio.
słem mój Zakład L ektro.

techniczny z ul. Wybić
kiego 46,naul. Sienk.cw ,



io ŚRODA, DNIA 11 LIPCA 1934 R.

do II. klasy

Ciągnienie j u ż 17. VII. 34 r.

Główna wygrana 200.000 zł.
W rezerwie: kilka losów dla nowych graczy.

KOLEKTURA 615 LOTERJI PAŃSTWOWEJ

A. KRZYWIŃSKA
v Grudziądz, ul. Stara 11, ptr.

P.K.O.212064. 4719

Do akt Nr. Nr. Km. 861-34

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew.

I-go zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 57, na

mocy art. 602 K . P. C. ogłasza że: w dniu 11 lipca 1934
roku o godzinie 12,30 nie później jednak, niż w dwie

godziny, w Bydgoszczy, przy ulicy Gdańskiej nr.

J5-4 odbędzie się publiczna licytacja ruchomości skła

dających się z mebli (urządzenia fryzjerskiego) oszaco

wanych na łączną sumę zł. 690,— które można, oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 'w czasie wy­
żej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 9. lipca 1934 r.

Zlec. nr . 236-3

Komornik I -g0 re-w.

'4717

Do akt Nts Km. 1745-34

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew.

I-go zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 57, na

mocy art. 602 K . P. C. ogłasza że: w dniu 11 lipca 1934
roku o godzinie 12,30 nie później jednak, njż w dwie

godziny, w Bydgoszczy, przy ulicy Gdańskiej nr.

140 odbędzie się publiczna licytacja ruchomości skła­
dających się z samochodu ciężarowego, m aszyny do ta r­
taku, wozu osobowego, motoru elektrycznego oraz arty­
kułów drenarskich i budowlanych, oszacowanych na

łączną sumę zł. 7660,— którs można oglądać w dniu li-

cytae.u w miejscu sprzedażv w czasie wyżej oznaczo­
nym.

Bydgoszcz, dma 9. lipca 1934 r.

Komornik I-go rew.

Zlec, nr. 235-8-K - 4716

Niktadem Rslniczsj Ajencji Prasowej wyszła z druku i jsst du nabycia książką p. t .

Poradnik Podatkowydla

PRZEDSIEBIORSTIHAHDLDWTCHIPRZEMTSŁOWTCH
opracowana, na podstawie ordynacji podatkowej, przez
dr. LEONA LACKA iredaktora JÓZEFA CZAJKĘ.

Książka w 12 rozdziałach omawia szczegółowo podatki: dochodowy,
przemysłowy (od obrotu), od nieruchomości miejskich i niektórych
wiejskich, placów budowlanych, lokalowy, spadkowy, wojskowy,

fundusz pracy oraz podatki samorządowe.
Dalej książka omawia ulgi w poszczególnych podatkach, kary i posta*
nowienia egzekucyjne. Pozatem książka zawiera u tabel oraz 20

wzorów podań iodwołań w sprawach podatkowych.
Dzięki fachowemu opracowaniu książka ta jest podręcznikiem,koniecz*
nym zarówno posiadaczowi przedsiębiorstwa handlowego, przemysło*
wego, sklepu, warsztatu jak również każdemu z wolnych zawodów,
bowiem posiadanie tej książki daje możność każdemu samodzielnego
obliczania przypadających podatków i pozwala na uniknięcie z władza*

mi skarbowemi zatargów, które, częstokroć, wynikają wskutek nie

znajomości odpowiednich przepisów nie tylko zmuszających do pła*
cenią, lecz również przynoszących środki obrony przeciwko niewłaś*

ciwym wymiarom podatków. 4553

Książka w tiule zi. 2 .50 k nabycia w każdej księgarni eraz w Administracji Rolniczej
- AjencjiPrasowej, Warszawa, ul. Marszałkowska 05, Konto P. K. 0. 13874. - -

Meble wszelkiego rodzaju po ce*

nach konkurencyjnych

Bydgoski skład mebli
Gdynia 10 lutego 37, Tel. 2047

2604 Fabryka Mebli
właściciel B. SI(JDOWSKI
Bydgoszcz, Jasna 11, Tel. 2274 .

Do akt Nr. km. 1957-34

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rew. I I I
Janowski, zamieszkały w Grudziądzu przy ulicy Lipo
wej 15, na zasadzie art. 602 K . P . G. obwieszcza, że w

dniu 12 lipca 1934 r. od godz. 11 -tej odbędzie się licy­
tacja publiczna ruchomości, należących do Alfreda, Folg-
mann w jego lokalu w Wielkim Zajączkowie pow. świe­
c ie składających się z 1 traktora ,,Fordsohn 22 razy E8
P. S ." z pługiem do motoru oszacowanego na łączną su­
mę 2000,— zł, który można oglądać w dniu licytacji w

m iejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Grudziądz, dnia 9 lipca 1934 ar.

4716
( - ) W. Janowski, komornik Sądu Grodzkiego.

Rep. 856-34

Przetarg przymusowy
Dnia 14 bm. o godz. 15,30 po poł. sprzedam za go­

tówkę najwięcej dającemu: 1 biurko, 1 lustro, 1 kanapę
czerwoną, 1 r0wer męssi stał'y, 1 jałówkę 2 let., 2 ma­
ciory, 3 warchlaki, 3 prosiaki, 20 kur. Oszacowanych na

łączną sumę 670 zł.

Zbiórka licytantów w Nowej Chełmży u pp. Jó­
zefa* ł A nny Zielińskich .

Chełmża, dnia 7 lipca 1934 r.

( - ) Gramowski, komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży.
4712

| Posadzkę parkietową
pierwszorzędnej jakości, pod gwarancją
absolutnie suchą, z ułożeniem lub bez

dostarcza po cenach konkurencyjnych

F M Krzeseł Smino Sp. Akt.
w Gościcinie (Pomorze)

Oddział:Fabryka Parkietu dawn. Inż. G . Chojnacki
Sp.z.o.p.Tel.Wejherowo6. 664

1

:ki U

J

Dnia 1 sierpnia r. b. wyda­
jemy specjalny numer,

poświęcony zagadnieniom ur­
banistycznym i rozbudowie

miast Pomorza. Jest to do­
skonała okazja reklamowa

dla przemysłu i handlu.

3000000000000000000000000001
2

XI
9
3
x
x
X
X
X
X Sprzedajemy - dopóki zapas starczy - po cenach bezkonkurencyjnie niskich. X
XPłaszcze damskie wełniane zł.50.-, 42.-, 36.-, 25.-, 18,- X
X Płaszcze damskie jedwabne nieprzemakalne 35.-, 29.-, 18.-, 14.50,10 ,

- X
X Kostjumy na jedw. podszewce pierwszorzędny krój 70.-, 58.-, 45,-, 3 8 ,

- (j)
XSpódniczki — Zempry — Bluski — Poranniki w wielkim wyborze! jj
lwi Szanowne Panie prosimy przekonać się o naszych ni

Lii istotnie niskich cenach i dobrych gatunkach. UU

j| BAZAR TORUŃSKI dawn.C .Buza-Toruń,W .Garbary |j
000000000000000000000000001

Drut |Unieważniam
kolczasty, używany, w do* skradzione mi: książeczkę
brym stanie, kupię każdą
ilość. Stolarnia W iliński,
Grudziądz, Chełmińska 60.

4718

Radioaparat
anodowy, 3*Iampkowy ,,Te*
lefunken", sprzedam. Lamp*
ki nowe, odbiór czysty.
Zł120,- . Toruń, Konop*
nickiej31.m.2.

BBHHI

wojskową, wydaną przezP.
K. U . Toruń, legitymację
KrzyżaW alecz., legitymację
wojskową, wykaz osobisty
i inne. Chor. K rólikowski

Józef, Toruń. 4683

Kartofle
jadalne, sprzedaję od godz.
8- i8*tej. Fa.KULWICKI,
Toruń, ul. Łazienna 10/14.

Zgubiony
w Gdyni, dnia 1lipca34r.
w ykaz osobisty na nazwi*

sko Monika Wiśniewska,
Gdańsk, Altstadtischergra*
ben 44. wystawiony przez

Komisarjat Gener. R . P . w

Gdańsku, nnieważniam.4718

Wiśnie
na sok i do zaprawy, sprze*
daję na drzewach. Toruń,

Konopnickiej 17.

TORUŃ 1
6 pokojowe

mieszkanie

komfortowe, słoneczne,czy*
ste, pierwsze piętro, wynaj*
mę. Toruń,Mickiewicza18,
mieszk. 3, od 4—5. 4722

5 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia,
zaraz. Wiadomość:Toruń,
Mickiewicza 132. Dybała'
kowa. 4713

3 pokoje
z kuchniąiwszelkiemiprzy.
należnościamido wynajęcia,
Toruń, Wiązowa 3.

Pomiary
katastralne,gospodarcze,par*
celację, ustalanie granic, wy*
łączenie z Reformy Rolnej,
m eljoracje 'rolne, w ykonuje

CZESŁAW ELLMANN.

mierniczy przysięgły

Toruń,RynekStaromiejskitś
(4694)

Wiśnie
dozapraw isokówsprzedaje
majętność Morczyny poez.
Ostaszewo 4627

Tapety
na cały pokój z bortą od

zl S.8S

Farby
pokost, lakiery,ceny zniżone

Frater
w kolorąch na wagę kg

zł 0.85

Mydła
rzadkie 7i kg 0.45

rzadkie białe kg 0.60

Radioa
paczka tylko zl 0,75

Mydło Lira
rygiel tylko zł 0.75

łan Kapczyńshi
Toruń, ul.Szeroka narożnik

Mostowej, ul. Szczytna 15.

Brodnica, uh Hallera 7,
2427

Piegi.
opaleniznę, żółte *plamy,
usuwa pod gwarancją, apte*
karza Jana Gadebuscha

NAXELA"-krean
słoik zł2,— , mydło ,,Axela"
1kaw. 1.— zł. W Toruniu

do nabycia w firmie

J.Kapczyński,Toruń,
ul. Szeroka 15. 4554

Przeniosłem
swój zakład fotograficzny z

Prostej 2, na Różaną 4,par*
ter, obokbramy Bydgoskiej,
Amatorów nowoczesnejfo,
tografjinajuprzejmiej zapra*
szam. Wykonuję tanio i

dobrze. Franciszek Jaków*

czyk. 3983

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który zostałprzeniesiony na

StaromiejskiRyntk30,(daw*
niej F,C. Hamerscy), Ty­
siące artykułów za bezcen

Oddziały: Poznań, Toruń,
Gdynia. 2386

Wszyscy mówią,
że najtańfssy

krawat g
kupisz tylko wprost z fa*

brykiToruń,św. Jakóba.16

Co tydzień nowe desenie.

KsiążKowa
znająca się na prowadzeniu
żumału amerykańskiego i

pisząca na maszynie, po*
trzebna. Oferty do ,,Dnia
Pomorskiego*' Toruń pod
nr. 4714-

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
,.KALQTECHNIKA"

W szelkie zabiegi w zakrc*

sie nowoczesnej kosmetyki.
Racjonalne pielęgnowanie,
odmładzanieiudoskonalanie

urody. Usuwanie zmarsz*

czek,wągrów, pryszczy,bro*
dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia, piegów, rozsze*

rzonych por, łojotoku, trą*
dziku, czerw , nosa i innych
niedokładności cery. Rady*
kalne usuwanie łupieżu.
Przyciemnianie brwi i rzęs

Sprzedaż kremów, mleczek

itp, indywidualnie dostoso*

wanych do cery. i8i4

TORUŃ. ul. KiAI. Jadwigi 5.

mieszk. 3.

Ogłoszenia: wierszmilim.nastronie7-łamowej . . 0.20 zł
w tekście na pierwszej st r o n ie ....................................... 1.00 zł
na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł - w tekście .

- -
* ' o.50 zł

Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25^ drożej.
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej . .

-
. 15fen.

,, ,, , 4-łamowej ..... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen. - t y t u ł o w e .........................................................1 0 fe n .

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk,
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny : Witold Mąinicki, Toruń, ul. Moniuszki 2S. m . J

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann,
Gdańsk. Kassubiscber Markt 21, l, p.

Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki,Bydgoszcz, ul. Marsz.Fooba72.

Redaktorodpowiedzialny na Gdynią: Józef Dobrostański, Gdynia. Szkolna.

Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gończa, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9)
Redaktor odpowiedzialny ,,Dnia Kujawskiego'* Władysław Szydłowski Ino­

wrocław. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczew: Antoni Czerwiński Tczew, Kośoiuszki 1.

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Czcionkami Pomorskief Drukarni Rolniczej S. A . w Toruniu,

Abonament miesEącsny wynosi:

w ekspedycji miejscowych agencyj ;
^ 2.50 zł

z odnoszeniem do domu ............... . 2.80 zł

przez pocztą z odnoszeniem . . , .
~

. ...... 2.89 zł

pod opaską .... .... .... .... .... ... ..... *. 4.50zł

w Gdańsku przez pocztę . . 2,32 gd przez gońca. ..... 2.00gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą . . . 4 .

- gd

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie* strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.

Uczucie m iłego wypoczynku
idzie od stóp poprzez całe ciało z chwilą, kiedy zdejmiemy
obuwie i zmęczone, palące stopy zanurzymy w ciepłej wo­
dzie z dodatkiem SOLIDO NÓGJANA. Odparzona, zgrubiała,
a nierzadko z bolącemi odciskami skóra nóg, mięknie, deli­
katnieje, a substancja rogowa odcisków traci na twardości
i daje się usuwać. Uczucie niewypowiedzianej ulgi towarzy­
szy temu łatwemu zabiegowi, który każdy człowiek powinien
codziennie stosować, powróciwszy wieczorem do domu, pc
całodziennej wędrówce po mieście, w upalne dni letnie,
kiedy noga łatwo potnieje i odparza się. Noga więziona
przez cały dzień w obuwiu, noga pozbawiona powietrza,
noga spracowana, wyczerpana, obolała, abymogła nas utrzy­
mywać dalej, wymaga pielęgnacji codziennej i krótkiej uzdra­
wiającej kąpieli w wodzie z dodatkiem nieodzownym solido

nóg Jana. Pamiętajcie o tem wszyscy, chcący lekką stopą
przebiegać bez zmęczenia ulice miast, gorące asfalty, raniące
stopy bruki z kocich łbów... SÓL DO NÓG JANA przypnie
skrzydła Waszym stopom. 4677


